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O'rgan . Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi 

Rok II Łódź, 21 kwietnia 1946 r. Nr 17 

Zmartwychwstanie Trzymamy strat nad . Od ą 
- (Reportaż własny „Tygodnika Demokratycznego") 

W sercach wszy1Stkich chrześcijain na 
całym świecie va uroczyste święta WjeJ
'klejtnocy kojarzą Slię z nieśmiertelną ideą 
ZmartwychW'Star.da. To święto radosnej 

otuchy, ~':Yc'.ęstwa D~bra nad Złe~, ~crzeciln., n.as:z sta.roda'Wllly gród sło- dy Matuszerwskiego, ksiiądz &iieikan ge- Błoni.ach rozpoczęła drugi dzi·eń zlotu w 
przezwycJęzema gwaltu 1 przemocy. Nig- w.iiański, Q&tatni ba.stio:n pols!kośc1 na za- ner.alny WarchałO'wski <lokoinał po•świę- SzC'Ledni:e. 01'brzymi plac zapełniły -'.:ld
dzie może ta>k jak w Polsce., Swięta Wiel- chodzie, gościil: w dm.i.ach 13 i 14 kwietni'a cenia karn:ie:niai węgie.l!neyo pod pomnik <l"Ziały wojska, orqmizacje młodzieżowe, 
kiejnocy nie nabieraly, poza swą bezpo- wiielotysięczne irzesze mł<><liziieży polskiej. ora:z zapalono zniCL na cz.eiś1ć bohaterów partie poli!tyom.e, stowarzy.s.zenia i nie
średmlą solennością 0 chCIIakterze religij- Pi-erw'?'za roe7.in:ica P.mv.r~tu S~cz~cina I pÓ~egłych w walkach '? OO:zyskanie poi- prz•e1~czooe ~~y publi!c:1m.ości. O go.dz, 
nym znaczenia równje wszechogarniają- do Macierzy, p.rrze'I'o<llZ'il:a się w zywtało- sk1e•go moma. N.aJStęp:Ille po apelu p-ole· 11-teJ pmy <llżw1ękach hymnu narodowe
o~g~ symhollicz;nego sięgrnjqce do >e./ wą man:ilf1esrt.aicję połskQ•ści naszy·ch ziem głyoh za wo·liność i demokrację, odlbył'.> gio prz.ybyli: ·prezydent Bierut, premier 
b. ' . . ']z t .Jr t od ~ i ifk ·_I zaich<idni:ch. Na uroczystośd <lini S-z.czeci· s.łę śluborwia111ie mł(Jldz1eży. W1el<lltysięcz- Osóbka-Moirawski, marszałek Rola ży-

1 ~a1zywszyc. ęs uzo_, . czu"'. . 0 i:na, w raMiLe kt6ry0h zorg.aini:z!owainy był ne zastępy mł·odzieży z caiłej ~e!CZYJ>CY mdierski, mtl!n,if:ltr1owie, prezytlirum Krajo·wej 
chan narodu. W okr~me mew~II Sw1ęta :llloit mfodiz;ieży z całej PoiLski, przybylh spolitej powtarzały UJT•oczyeite słow1a przy- Rady Narodowej, oraz korpus dyploma
Zmar:':YchwstanJa _nietylko kOJly serca <loott>j:nicy państwowi, z prezydem.tem sie,igi: „My młodizież po.Wka, spa&obi:eircy tyClJily, złożany z przedstawicieli wszyst
nadz1e7ą, ale k.rzeprły i podtrzymywaly KR1N o•b. Boiesfowem Bierutem na czele, dumy i tradycji nie'Ubł-ag.anej walki Q kich państw, akredytowanych przy rizą
na duchu zrozum1ieniem prawdy o Spra- przedistawtiiciiele WQJska, społeczeństwa wolność, sprawi.edliw·ość i dem?krację, dzie J1edności Naroid:owej. Po powitaniu 
wiedliwości wiie.czn.ej, o podniosłym riti·I ~ władz partyjtn.Y'.ch, dyiplom.aci. i d:zie;nni- ślubujemy Narod?wi: P0lskilemu, :ni~om- dostojnilkóW: przez woj~o. i. m~odzie~, 
'5!erium Odkupi,enia, 0 rJ:uchronr!Pf "'·-' ·-.a.ne zaqr.amaau, -0raz pooad 30 tvs1ęcy l'a'e stać na stnalży naszych gr.a.me na sz:tałety WOJ.skt)we z Jelenie] Gory 1 Gdan
-sce nieprawości i zbrodni. Na mistycznej młOOzieży zorganiizowanej w Z\"1'iązka-ch Odrze. B.a'iltyku i Nist>ie. Zgodnym wysił· ska złożyły pre"Ly<:lentowi Bierutowi. <l·ar 

ł • . . . .
00 

p<.>litycz:nych, harcerstwie i przysposo- k.iem młody·ch rąk, zi:emie te tZiłąozymy Sląska - bryłę węgla, i dar Pomorza -
IP aszczyznie mes1crruzmu zna1· wa~o bieniu wojskowym. na zaw.s~e z Maderzą. Zbuidlujemy Pol- bur5.71ty'Il. Po mszy poiowej Qdbyło się 
uderza1ące. nutą ekstaz-y wyolbrzy.1111a- Pr-awie wSZ'{6tkie okręgi Zwiąeku Mło- skę wielką i potężną - PoJskę siprawiie- urxzyste poświęcerue sztandar.ów ofiaro
ine analogie ml'ędzy dz1.eJem Chrystusa <lziie±y Dem<ikr>arty•cz:nej, wrarz. z.e sztanda- dliwości. r>pQłecmej". Chóralm.e odjpie- wanych wojsku prze!Z ludność miasta 
a losami Pol>Ski - Chrystusa Narodów. rami b:r.aJy udll!i1ał w zlociie. Prz:yibyfo po- wanie „Roty" !Zak-0ńcz.Y'ło 11roC"Lystośei na Szczeci.na, ara.z przy.sięg·a żołnierska zfo-

. „ . nad tysiąc członków ZJMD. z oałej Pol.ski, p1acu Hołdu Pnmk1e.go. żerna. prze-z. odidziały 12-tej dywiizji pie-
Radosne „A1Ielu1a narodowego wy- z War1S1Zawy i Łodlz:i Kr.ak<:>wa i Gdań- w· 1-->-:. . d-~- . d chaty Pnemwi•eni.a p-rea:""rlent.a Bieruta 

I · I · · • · ieCL1orem m lJ'U!Ue'Z u IQalQf &ię o pM- · · 1~ 
:zwo erua n e na '?ug.o rozelirzm1ało w sk:.a., Wirocławia· i Torunila, K.at<irwic i Ol- tu b b ć świ'<l.<llki•em. wptynięc;i;a jed" j mam:iia.łk-a RoJ;..żym.iereki.ego z:akończyiły 
Polsce. P:> ~"':udziestu 1C11!a~h. llJOIW~ lala s?JtyM.. Najłic:ziri.iejszą grupę m.ł.oa:zteży nd.st!k y po~kiej floty wojemm.ej. Wpłr.wa-~ C'Z!'lŚ'Ć UJI'oczy.stości. 
barbarzyn-s>k.ie1 zachłannoscr J zdzl'czała- d~okr~vc:me1 reprezentowała Łódz, bo- jąoe okręty były .gorąco wtt.ane pilTllElE STIJDENCI W Sz.ERBGA~ Zl':'fD 
go gwaUu zalala nienawiścią, zbrodnla'IJ1i, w1<mi a.z 193 osoby. mfo<lzietź i m~eszkań~ów S!lcxedM. z klo- Najwiłpan1alszym puatktem ruedz1elnych 
i grcobJeżq nasz kraj nigdy nie osu:zę-J SLUB?:WANIE MŁOD~Y . lei prezytlent Bierut po!W'i.tał Tgrom..adZIO!ną ~OŚl<;i była imp~nują~a, ki.lkuq.o-
dumy przez tragiczne doświadczenia ludz- y:raczyy;tbosci roz'Poczęły s;ę 13 kwi~- młodzież i mzpo·c:zęły się pok&'!'Y mło- d7liltm.a defil~ ':" A~e1 Wojska Po:1s1ne-
kfe/ złości i zaciekłości. Zdawało sJ,ę, że/ tma, na _.placu ~ołdu Prnsktego,. gdzie dzieżowe, na. które zło.żyły 15ię tańoe ~ go. T;ak. potęrne1. defilady sp~łecz.enst'."o 

p 1 k 1 . k • k r ty stfrt ong1s P'Omrrlik cesarza Wilhelma . .giiOIIl.a.lne piie·śni ora~ zapale'Dlie oglllisk po16k1e Jesz.cze n1~dy po wo1me rue mia-
na ~ 0 8 ę ru:nę ~ 1a ~s apo a 1P cz~a Zwt~nie oine były z załooeiniem kamie- na<l Odrą ło mo'imośd oglądać. Wyikaz;a;ła o<na m-O·C 

lawrna klęsk!, ze _to rest owo zapaw!t;; ma wę,g:ieilnego pod budowę pomnika . • i Wl!'paniałą, postawę boj;orwą Ql(:lJl'".>dizonej 
~ane, str~szlrwe ,,dies iirae et cal~~11tat1s , „T;r.z;ymMlly .sitr:aż inad Od'rą". Po przemó- DRUGI DZ'I'EN ZLOTU amrfi p·Oll8k1ej. Masrz:erorwały ws:zystkie 
ze stanęllsmy oto nad pr:reipavre.iq nfa- wieniaich m!ilnistrra :1Jnformacj1i il propa;gam.- Uroczysta meza poilowa na J.as:nyich rold.nje brom.i ann.i1i lądowej, marym,arze, 
uchronnej zatraty. Po.nura noc bezpirzy- · \.. a w .górze na. v·odniebnych szlakach hu-
·kładnego ucisku, gwałtów i zbrodnif, mro- ._ czały sa.mol>".lty. Defiladę cnwor.zyły or-
żących krew w żyłach, roztoczyła swe SERDECZNE ŻYCZENIA ganirla.cj1e mło<lrzi:eżo1We w kolejino.ści: 
posępne mroki nad Ojczyzną naszą. Do- Z OKAZJI śWIĄT WIELKIEJNOCY Z~, TUR, Z~~ i Wici. W szer~.ga~h 

koła wszystko waliło się w kornym pod- tradycyjnym zwyczajem składa wszystkim członkom Zwi~ Młodziezy Demokratyczn~J, ia-
daniu i tchórzliwej uległości wobec prze- Stronnictwa, Zarządom Kół pracowniczych, Mie.1'skich kko, P:~7Ja po~tćępow:t .ał,a ~1 . pałułódrzh ka, 

. - ,. . tore1 wwz.ą azęs .s anorw1 l s c acze 
mocy ~rog.a. Szatan zła J nienCJ1W11Sc1 zda- i Powiatowych Stronnictwa Demokratycznego wy-ższych uczelni Ł'Jdzi. Był to jedYJllY 
wał się tnumfovvać, a w paroksymnach oodmiał et't.Ldeo:,ów, bitQII(łCY'Ch udział w 
swej pychy wyciągał już draipieżne dlo- Komitet Wojewódzki Str. Demokr. w Ł~dzi defi.ład:zie. Otrzymał on długotrwałe okla-
nfe o-o władztwo nad światem. Kazimierz Gallas - Prezes ski a. oikmyki na cześć ZlvrD i młod7.ie-

mgr Zagórski Stanisław - sekretarz ży Ui11'i.wemyteckiej t~rwarzysriyły mu 
-------------------- przez okres pira:emansz:u. Operato•rzy fil· 

UWAGA, CZŁONKOWIE STR. DEM.! mowi uw~j:ali się na całe.i trasie p·'.Jcho<liu, 
a·by u;wieCZLOiić na ta-śmie, kHkudz1esiędo-

W niedzielę, dnia 28 kwietnia rb. '" lokalu przy ul. Żeromskiego 41 odbędzie ~ęczne 7la6tę.py mło<lziieży Odr'Xl:z<0nef 
si-ę . POllski. Młodrzi~eiży, która dojTZewa•ł.a w 
ZJAZD CZONKOW KOMITETU WOJEWODZKIEGO STR DEM. W ŁODZI koszmarnych latach okupacji, a obecnie 
z udzimem pr~esów, wiceprezesów i sckr~tarzv kół powi.a.tow. d_zielnicowyoh, z uśm':ie·chem i blaskiem szczęścia VI 

miejscowych zaw~wyoh, pracowniczych i Zw. Młodzieży Dem. oczach podziwia wielkość i po·tęqę .swef 
Na porządku obrad. b. ważn~ sprawy organizacyjne. ,zm.a.rtwvchwstałe:j Ojczv.znv. 

OBECNOSć WSZYSTKICH Z.MNTERESOWANYCH OBOWIĄZKOWA Ciąg dalszy na str. 2-ej. 

PooząrEA< . 0 godz. 9 rano. 'l'(OMITET WOJEWODZKI STR. DEM. -

A iednak nie tracmąmy w11ary w przy
szłość. Dz.iś męka i cieripJenia są naiszym 
ud'?;iafetm - musimy męstwem, wytrwa·
niem. poświęceniem i hMtem ducha od
ku7Jić błędy przeszł·ości. Zło zwyciężyć 
ostatecznie nie może! Byłoby to zaprze
czeniem wszelkiego .~emsu historii, wszel· 
kiej racji doskonalenia się ludzkości, 
wie/kie; Boski-ej idei Sprawiedliwości 
i pochodu na drodze udoskona1Jenla Czło.. 
wieczeństwa. Jutro musi naJeżeć do nCllS, 
do tych. ao przezwydężafą gwałt, bru- t<azimierz Galliis, prezes W1Szyistkim W.Slpółipracownikom. Czy-
ta/ny ucf.sk, m1enaJWJIŚć, co wierzq w mgr, Zagórski St., sekre~ telrnkom i Przyjaciołom „Tygodm'lka De--
Zmartwychwstanie. „ .... _______ ,__._„E!i„•-lli!Elllllillllllll'IEl*'!mllilil!:la:•z::R Blilllllll:mllliiBI _________ mok·raty:cznego" Redakcja i Admin.t's·~ra-

1 C Z Y T A J C I IE cja skłrncla z okazji . 
l odwalony został kamień przemocy, ru- ' - SWIĄT ZMARTWYCHWSTANIA 

nąJ grób m·ewoli - rozpierzchły sf.ę sza- f . L O D Z K I K U R I E R C Q D Z I E N IY 6 6 najserdeczru~jsre życzenia 
tańskie moce złego. „WESOŁEGO ALLELUJA" 

NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTW A DE- Oby co.rychłej znikn·ęły z zlemi mrszef 
Idziemy w nową przyszłość, C/lby budo- MOKRATYCZNEGO JEST RZECZNI:<UM CAŁEGO śWIATA PRACY. INTE- ślady zniszczeń stmszliwe; okupaciJ b'ar· 

Wać jaśniejsze l lepsŻe jutro narodu. Zje- LIGENCJI PRACUJA,CEJ I ROBOTNIKOW; W NOWYM TYM DZIENNIKU JEST barzyńcy nf.emieckfe110. 
dnoczeni wspólną wiarą i wspólnj m wy- UWZGL~DNIONY TA:Kżł. NA OBSZERNEJ PŁASZCZYźNIE DZIAŁ ZAGADNIEN Jest to fuż druga Wi:eilkanoc w wyzwo· 
silki'em musim t , D • / Jk' "" /.onej Polsce. ale pjerwsza w okresie 

Y s worzyc zie o wie ie, RZEMIOSŁA., KUPIECTWA l DROBNEGO PRZEMYSŁU, ZE SPECJALNYM PODKR'E- pokof'uf 
mocne J tak odporne, aby oparło sJę 

ślENIEM TYCH Z.ĄGADNIEŃ POD ICĄTEM LOKALNYCH ZAINTERESOWA'fil' Tymbardziej wszy•stki·e serca polskie 
W.'nelkim niebezpieczeństwom nby trwa-. ŁODZI. lqcZ'q sJ.ę w Zlgodnym akordziiS> dla dzieła 
łe było jak opoka, jak oo'>kri serc, zje· OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA ŁODZKIEGOI odbudowy zm'!szczeń, dla wyailku roZ'bu-
dooczonych we wspólnym umiłowCl!niu. KURIERA CODZIENNEGO" I ,.TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO" PRZY"UL. PIOTR- dowy nowych osJ1ągnięć demokratvcz-

1 
KOWSKIJU 79, FRONT II PIĘTRO, tel. 2.2~1"3, nydh. dla jaknajwiększecio dobra Dem~ 

,,ł.ODZKl KURIER CODZIENNY" UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. ,kra·ty.cznej .Rzegzyipp~politeiA -J)r. G. 



~r. 2 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr l'1 

rzy a. stra.żn-
(Dokończenie ze str. 1-eJ) 

WSPANIAŁA POSTAWA ARMII W dr·odz,e powr.'Jtnej delegacj:a oJc.ręgu polski, byli obecni w pięlmej dr.i:iś "!" POMORZA NlE ZABIERZE NAM NIKT 
POLSKIE! łód7Jkieigo Z1MiO zatrzymał.a &i.ę w POILlle· PoJB<ce operze, Jla wyatawianym obecnie Dni Szcwcina pr.zem inąły. Przy15ięga Po przemar~z11 odd~1aMw młodzieży, mu, g~l.zie· byiła sertlecm1e. p:z.yjęt& przez w IPolf'.na'!lJiiu ~,Strais.znym :l)tworze" .Mo- jednak, Ja.ką złożyliśmy na ptacu Hołdu 

1rozpo·częlo dref1ladę wo1is.~o .• Mas.r.erowall p~ski ~wiąze~ Młod:zLezy. De;rnokra- :n.iuszki" Po kiJkugodq;1nnym pobyc1~ '!! PIW!klp,.g'J, obowiązuje nas .nadal. Mło· ' 
bohateny walk spod Lem.no. Wa.rszawy, tyczne]. Mieszk.ancy zadym1one.1 Łodzi Poznamu, ueziestmcy zlo~ w S.zc.zec~nie dzież Pol1Sk.a w mocmyc·. ałO'Wach przy-
zna? O~ry .i Ni$sy,_po·czty s~tandu?we po zrwiedrz•eniu pięknej stoJiocy Wielk<t>· po.w.róoiJi raino 16 kwietinl<l. do Łodzi. eięgi, danej Narodowi P0:lskiem1u zado· 
P;1bkow i rowych mia.st Poli;~1 . odd~1ałY: kumentowa!a, że powierzoną }ej 1.»tr~ż 
piechoty, maryu:i?rze (owa.cnme . w1ta:i1 i nad Odrą będzie trzyma.ć bacznie i czuJ-
przez p~~h.c.zno'Sc); kom~ain.·1e be2~iecz.ein- Polska li·cz 23 822 OOO łudn · c·i l'lie. g-0t'Jwa w każdej go<lzio!1ie własną stw~, m11Lc1a '. straz .koloe]owa, straz P?zar· • • krwi!\ podpio ać nierozerwalność xi.em 
na itp. _Po. p1echoc~e rozpoczęł.a defiJadę odz)"6kanych z Mader.z.ą. Intrygi Chu.r-
kawalena .

1 
.a.r.tylena korma. Przegalopo- Polska liczy według ostatniego spisu lud- Wszystkie miasta wykazują większy czy chiUa, zagrain i.c.znej i rodzimej reakcji 

wałt: wyciągn:i~tym kłmsem, szwadmny ności 23.622.000 ludności cywilnej. Liczba ta mniejszy spadek liczby ludności. I tak Łódź napotkają na zwarty mur młodzieży, któ· ułanow, s.zwo~ezerów, ~trzelcow k~_?IlYCh, może ulec jeszcze pewnym zmianom, gdyż liczy obecnię 497 mieszkańców, podczas gdy ra wraz z całym społeczeństwem da na
l~kka alliyle .. na, . o.d~r.a.ły ar~ylen1 prze- po zakończeniu obecnie trwających ruchów w roku 1931 - 672 tys„ Warszawa - 477 letżytą odprawę każdt:mu, ktoby śmi1ał 
c1wpainoeme1 1 cię·zkLe karnb1in.y ma6zy- ludności liczba ta jeszcze dość pokaźnie tys. (1.289.000), Ki·aków - 300.000 (2.59), •mge.r-orwarć śwtatu niepolsko·ść naszych 
:nowe (t. 'ZW. taczam:ki). na wózkach za- wzrośnie. Liczbę niemców, przebywających !<raków jest obok Torunia jedynym z wiek: ~i 'em zaeho·dllich i zbrojnym ral!llien.iem 
prz~ony_ch w cztery. k~nie . Po malowni- w Polsce. ocenia się ?koło dwa miliony. Do- 11eych mia~t, które notuje przyrost. Poznan ~~~odu ode rze każda brudną łapę, pró
cze1 dern.adzie o<ldz .i .ałow ko•nnY'ch , z,a. kładna liczba zostame podana po opraco- liczy w 'teJ chwili 268.000 (w l931 r. 2.72.000) b . _Pb'. ei~ k i Pomorze 
huczały ma.bry broni baroziei nowocze~ waniu ostatecznych i szczegóło-wych wyni- ~atowice 128.000 ~134,000), Chorzow ~03 1.l}ącą zagia ic nam " ql'!I • 

s·nej broni , ktiór.a W\';pólnie z -lotnictwem ków spisu. Wyzej wąpomniana liczba ludno- tys. (110.000), Gdyma5 00)79~00 , (1206~00~0 !Na ziern1ach ty:ch nie jesteśmy od zad~cydowała o wyniku wojny. Zi.emia ści cywilnej w Polsce jest mniejs~a od licz- Gdań~ - 118.000 (23 .O ' orun - . . . N słuszne prawa opierają 
t· · · · · t dł · · · · ·k.· h by z roku 1929 i Hl21. W tym roku Polska . (62.000), Bydgoszcz - 134.000 wczoraj. aeze . . . . rzęsi~ się 1 u~rna- 0

. uqi sz~ur. ruęz ie liczyła 27,2 miliony ludności. Gęstość zalu- (141.000). z miast na Ziemiach Od1.ysk n- się n.a sprawied.1iwośc' hll'!toryc.z.neJ. Zieczołgow nt:w~e.r.a . <lehlad~ wo-1.s~ p~ncer· qnienia na 1 kw. klm. wynosiła w 1921 r. nycih Wrocl.ii.w liczy obecnie 168 ty11, wobec mie zrabowane nam cn,giś prze-z Niem-
nych. Przewzdza !ą czołgi, tank!etki , ~a- '10 osób, obecnie natomiast 75 osób. 630 tys. w 1939 r„ Gliwice - 96 tys. (117 ców _ . '.}Wróciły do Polski i żia<lria r;.iiła 
m'.Jcho-dy, artylena zmotoryzowana . pi ze- t s) Szczecm 74 tys (383 tys) Bytom . P. . . . b · z 

0 ciwlot;iic.za; m::ldzia~y ~otocyklistó:W , pon- z __ cyfr!· t~j przypada 18.810.00? o~ób na .!._ 33 tys. (lOl tys.) itd. · · ' n.te potrafi . JUZ nam .1ch ?de rac. . ag : 
tony 1 Z'IlOW wyciąq.nięte azeTe!'.11 samo- d!"wne ziemie, podczas gdy n!1 Ziemie <?d~ Na ludność miejską przypada 7_412.0GO a .s-po.darowa.me tych ziem l c~łkow1te z~ 
chodów„ zyskane przypada ?.Ol2.000 ~sob. I tuti;J. _z na wiejską 16.210.000. Województwo Pomai'l społenie ich z macierzą, oto Je<l.:no Z n~J-

Przez całą niedzielę 14 kwietnia odby- ~ełnym. za~owolemem musimy .Podkreśli~, skie, którego pow:iernchnia wynosi w.ażniejszych zadań n.ais2ego pokolen111:. 
wały się przeróżne uroczy<St•ośd związ.ane Z,: ~:r;~~ml~~~p~o~~~~:r:h :~:~do~~0s1~ 39.228 kw. km. liczy najwięcej ludności - :My, <lzieci. dalekiej, ro~o·tni.czeJ, Ło<la.1, 
ze zlotem młodzle·ży i. dniami Szczecina. miliony ni:mców. z tego 'W'Yllika że dzięki 2:425.0~0. (w tym 885.'755 miejskiej) . . Na_ dr~- m}asta fabryk i WC!Jris.zta.tow, 7e.stesmy za· 
Ni·e mo-ż.na p·ominąć również całego sze-. wysiłkowi całego społeczeristwa, ~ładz, a w gun .mieJscu pod wzg~ędem zalu<ln1an:u fl_- plec:zem, rezerwą pioIJJleTÓW, trzyma_fą
requ imp.rez sporto•wych o charakterze d . . . P 1 ki Z . ku Z h d i guruJe woj. krakowskie 2.129.535, daleJ WOJ. cy·ch na dulekich rubieiaob Rzeczypoispo· -, . . · . . · uzeJ mierze o s ego wiąz ac o n e- warszawskie (bez Warszawy) 2 115 55? Li- · - <l " l ,_ · _:., •~k og{)lnopolsktm, }akbe odbyły SN~ w tym go _ zdołano w ciągu 9 m~esięcy osiedlić . . . t . · · ~ki. . Htej „straż nad O rą . e.~i r ... wn1"7·": "" , · s · · N · · ! · . h I czebrue :najmmejszym Jes WOJ. mazurs e z . k . . j t . ka:z<lej chwili go czasie w . zc;zec1:11e.. aiwazn ei.sza z. mc na. naszych pras~a.rych Odzy~k'.llych Z!e:- 352.497 mieszkańcami. Największą gęstość Ja i om ; ei'S esmy w . . • 
to mecz p1łk1 n'.lZne'l Pol>Ska Zachodnia - 1mach około 3 mihony ludnosc1 polskieJ. zaludnienia notuje woj ślaskie gdzie ·na 1 towi o<lrlac swe młode zyo1e .za i:asze 
P?ls-ka Cen.tra~IIla , . zakończony pomimo J:st to do:V~dem dużej dY1:1amikl i akcji pr~e ~. km. przypadają 272' osoby, ~a woj. kra- ziemie zachodnie „za Po~kę _wie_lką t po
n~~WV'kle amb1tne3 gry zachndu - zwy. I siedleńczeJ i jest zapowiedzią wzmotema kowskie l34 osoby, na śl~sk Opolski 1i6 tężną - Pol-s.)$.ę spraW1ed1lwoscl ~PO• 
c1ęstwem qości z centralnej Pol1Ski. tej altcji równie7. w bieźacym roku. osób a woj zrazm·s~ie 17 ost1b łecz,nej". Jerzy M1nor. 

Z tygodnia na tydzień 

R W.I z t 

I 
To jui nie jest problem wewnętrzny Hi. l na bllskośt kolei został wybrany d-0 te· 

s1.ipanil. Swiat nie może biernie przyqlą· go celu. W ob?zle ośwłeclmsldm od roku 
dać się tYm prowokacyfnym prr,ygotowa- 1940 do Hi4S, wg. zeznań Hoeua, zginęło 
nlom. .2 I pół m1llona mężczyzn . kobtcł I dzieci. 

Korespondent pary1kl d.ttennika „DaMy Swladek odriowiada.jąc na pył1;1nla o-
Stroa na Odrq,. - Ror.prawa z Hiszpanią 1 blBło • czerwony. Rozpoczęliśmy nowy 0 • Worker" Derek Ka,rtun poda.je ciekawe I brońcy Kaltenbrunnera, Kaufmanna, ze· 
ge11. Franco. - C1rn1c.::nt1 wyznania oprawcy. kres hJstorll polskiej; wrócihśmy na ziemie szczegóły 0 hl~zpańskleJ stacil badań nad znnł, że w czasl_e t~go pobytu w oboz.le 

- Franeja w oJvreste wybor6w. Mieszka I 1 Bolesławów, wrocillśmy na energią atomową. zginęło tam 2 I ~ół mlllona Żydów -
(G) W przeciągu wieków nlemJeckl szlak Piastowiczów, tak obficie kt'wią pal: Stacja ta obsługiwana Jest przez uczo- mąicz!'zn, kobiet ' dzieci. Hoess .JtwJer-

„Drang nach O~ten" parł naprzód, brutal- sl~ą zroszony w ciągu ostatniego tystąclecia. nych niemieckich i znajduje się w mla- dz\l, 1.e H\mm\er wezwel g. do fier\\na. \ 
nie wypierał. niszczył I germanizował ob- Tu właśnie w polskim Szczecinie, na wy- steczku Portgaleta, w odległości to km n~ ~rę~zył mu roz.kaz ntrkazumc;r l_lkwl~acię 
szary słowłań,kie. Tryumfowało prawo brzeżu Bałtyku, 110 odzyskar.ych naszych południe od Bilba·d. Kartun twierdzi. Iz Zydow i zobowiązał go do n1eu1awnianln 
gwałtu I przemocy. Przez tysiąclecie pr80J· Ziemiach Zachodnich, w pobliżu rozbitego fabryka fest położona na skalistym i pra- łafemn!cy. 
cowłe nasi z bronią w reku musieli usta. !łniazda niemczyzny, chr.emy dziś powie· wie niedostępnym wzgórzu i jest strzeżo- Zapytany o samym procesie mordowa· 
wlcz·nie stawiać czoło przewadze teułoń· dzieć całemu śwJatu __ sprawiedllwo~cl na dniem t nocą przez specjalną 5-Łrai, nia, świadek zeznał, że z pociągów puy. 
sklef. Ziemie piastowskie były terenem clą- dzlefowef :italo slę zadość. Stało się zadość które} większość członków mów! między bywających do Oświęcimia 60 s.trainików 
głych najazdów, rzez,i, grabieży i spusto- sprawiedliwości dz.Iefowef, pon!ewa·t wie- sobą po niemiecku. iaprzy~iężonych w dochowaniu tajemnicy 
szeń. Barbarzyńskf wróg wypierał nas na lowlekowe krzywdy, które ponosiła Polska Kartun pii;ze dalef, iż nikt nie może się wybierało mężczyzn i kobiety zdolne do 
wschód, wzmagając swe siły I coraz więcej od chciwego, nienasyconego krzyżactwa. zbli.żać do terenu fabrycznego, zaś robot- pracy, ześ nie.zdolnych odstawiało się do 
zachłanną zaborczość. Potencja pruska. z od butnej nawały pruskiej, od zbójeckiego nicy śpią 1 sp<lżywl'•'.} "osiłki w budynku plutonów egzekucyjnych I krematoriów. 
krzyżactwa wyrosła, zdobycuimi naszych hitleryzmu _ ~tały naprawione. fabrycznym. Samochndy ciężarowe przy_ Wlęk:;zo3t Wiezn1ow nie wiedziała, że 
ziem URruntowała swą siłę i przede wszysł- Narody słowiańskie wraz ze wszy!łklml jeżdżają i wyjeżdżają codzien11le z tajemni Idzie na tmierć. Hoess zer.nał, że .wie z 
kim polekiemu narodowi wypoWiedziała narodami cywilizowanymi pokonały osła· czej fa~ryki, przy czym or>rócz kle~owców własnej obserwacji. iż &kazani po kilku se· 
walkę na śmierć I życie. Zrazu fałszem I tecznie hyidrę teutm1ską która od c·zasu na kazdym z ruch znaf dują się silnie u· kundaoh pobytu w komorach gazowych 
podstępem, późnlef fu! otwa.rtą przyłbicą Grunwaldu nie zazinała' podobnej klęski. zbrojeni strażnicy. Samochody te nl:_:i~y traciłi przytomność. 
nlenawlścl realizowali władcy pruscy swe nie zatrzymułą si~ w Portugaleta, tak, ze Swiadek shira się wybiełlć swoją dzJałal-
złowrogie plany. Metody pruskie i duch Sta!o się. zadość . ~rawledliwości __ ifate. nie można ustalić, z czego składa się ich ność 1 mówi, że pomimo wątpliwości ta· 
pruski ~nalazły . żywy oddźwięk w całych jow~J, gdyz _wola m1łurący.ch .wolnosc r;a- ładunek. kie budziły się w nim przy mordowaniu 
Nkmczech, opanowały fe l przeniknęły na- rodow wyrazona_ w Pocooam1e, u~nkCJO· W odległości około 40 km od fabryki ofiar, musiał wykonywać rozkazy Him
wskroś. nowała odzyskanie przez Polskę tych ziem, znatdufe się nlewlelld port Solario. który I I a Se Himmler w 1942 r. był świad· 

Obecnie Polska wróciła do swych histo. które w ciągu stuleci zagrabił 1 usiłował był ta.jną bazą zapotrzebowania dla nie- ~e% ·mo;:iowania wlęfolów od początku 
rycznych granic nad Odrą. Dziejowe zgerm~ni~ow~ć. Niemiec. Sta~o ~ę zadość tnieckich łodz~ P_Odwodnych podcz~s woj· do końca tego procesu. • 
kriywdy ·I zbrodnie w tef dzled~inie zostały ~:aw1edhw-0sCI .dziejowej, „dyz na .zie- ny. Port Solano Jest prawdopodobnie po:- w dalszym ciągu zeznań, odpowiadając 
przekreśl-One. Cały śwjat zrowmlał wresz· mrn~h tych st01 twarda s~opa polskiego tern zaopatrzeniowym ta~nej fabryki h1- na pytania prokuratora amerykańskiego, 
cie grozę teutońskiego nlehezipleczeł1słwa. żołmerza: który patrzy p1lme na zechód, :a 51,pańsko-nlemieckiej. Hoe&s oAwiadczył, ie ogólna liczba ofła'I' 
Potrzeba na to było dwóch najstraszliw· Odrę i N1ssę, strzegąc nie tylko bezp1e- Według doniesień Francfa, St. Zjedno· w Oświęcimiu wynosi około 3 mlllonów 
szych, nafkrwawszych i najbardziej niszczy- cz~ństwa s.wofe! o~~zyzny, ale sprawy po- czone i W. Brytania popierał będą prze- ludzi, to jest 80 proc. wsz:vstl->:ich więźniów 
cielskich wojen w hi:;.torI.i, wojen, które ko1u całego śwmta*. :.r: "' prowadzenie wolnej ?yskusfl nad wnlo- którzy się przez obóz przewinęli. 
ro.zpętał niemiecki m1'litarryz.m I niemiecka sklem Po_Iskl ~ ,prawie r_ządu gen. ~ra~- W Treblince świadek · przeprowad.zał 
bez.graniczna z&borczość. Przedstawiciel Polski, prof. O. Lange, co, ud.zielan~a prze?. nieJ,lo schronienia Inspekcję masowych mordów dzieci. 

Symbollcznym podkreśleniem na.s·zef czuj· przedłożył na Radzie Be~pieczeństwa wnio hitlerowcom i zagrożenia Francji. * :f * 
noścl na odzyskanych ziemiach zachodnich sek, domagający się :postawienia na po· * 'f. '!'o 

były wielkie uroczystości, które w ub. ty- r;i:ł}dku najbliższych obrad Rady sytuacji, Swiat za mało zwraca uwa~i na prze· francJa wkracza w okres wyborów, od 
godniu odbyły się w Szczecinie pod ha· związanej z istnieniem reżimu ~en. Fran- bieg proce5u w Norymberdze. Różne których dzieli tą zaledwie, kllk8 tygodni. 
słem: „Trzymamy straż nad Odrą''. Uroczy. co w Hiszpanii. aktualne zagadnienia usuwają w cleń za- Na podstawie art. 3 prawa „o tymcza
stoścl te zgromadziły ponad 30 tys. osób, Czy zajęcie się tą sprawą przez najwyż· interesowan1e rot1prawaml, które przecież sowef organizacji władzy publicznej", za
przybyłych z całej Polski. Punktem kulmi- szą kompetenctę międzynarodową stanowi- ujawni&ją ogrom zbrodn1i i masowych rze- twlerd.zo~cgo przez referendum z dnia 
nacyjnym tego obchodu była defilada na loby precedens mieszania stę do wew· zi całych narodów, wstrząsających swą lt paz<lzicrnlka 1945 r. opracowany przez 
Wałach Chrobrego fednostek Polskiej Ma· nętrznych spraw suwerennego państwa? potwornośc:ią 'i bezprzykładnych w dzie- J(onstytuanłę projekt konstytucji poddany 
rynarki Wojennej przed prezydentem Bie- Sutuacja, jakn st'lf&rzafą rządy gen. Franco fach, Prawda, że dużą za to winę ponosi zostanie nowemu ref~r:ndum, którego d~-
rutem, premierem Osóbką-Morawskim, mar w Hiszpanii nie jes.t tylk-0 zagadnieniem niesłychana przewlekłość tego procesu. tę wyznaczono na dzien 5 mafll rb. 
szałklem RoJą.żymiersklm, członkami pre· wewnętrznym tego' kraj'u. Metody i poczy- A nie ma dnia, aby Norymberga nie W;·bory do normalnego parlamentu, 
zydium KRN, rządu. aencrallcil. delegacji nan1a gen. Fnmco najżywiej obchodzą oświetliła nowych straszll·wvr"i "'"' 'rnrno- przewidzianego prtez nową konstytucję, 
wojska i niezliczonych tłumów publiczno- C<1 y świat, ponieważ tworz.ą one wyraźną Iści. Oto ostatnio „,.. ~„ ""' 1t zawezwany bądź też do nowej Konstytuanty, gdyby 
ścl. gro.:!~ rl!Ą pokoju, Hhzoanla stała się przez obrn""" : · · · :„~rnnera b. komen. referendum projekt odrzuciło, odbędą $ię 

Prezydent Bierut w swym prz.emówienlu, azylem z~ ·'· • i·· ' ~ c; i ' ~-- ' ' ' '" · ' '· • • · „ v.święcimlu, Rudolf Hoess. l czerwca rb„ gdyż art. 6 wspomnianej 
wygłoszonym w Szc.z~clnle, położył nacisk tu się schroni •• l „0rgaw„ .. :i L .,y 1 .(;„ne to są wynurzenia. ustawy o organizacji władzy zakreśla o-
na wyraz sprawiedliwości dziefowef, jakim swej dalszej działalności. W armil hiszpań- Hoess opowlfłdał o mMowym mordowa· becnet Konstytimncle żywot co najwyżej 
test przywrócenie Żiem zachodn~ch Polsce. skiej znajdują się ty&iące oficerów nie· nlu żydów . Mówił on menotonnle, bez ·sledml<imleslęczny. 
„zebraliśmy elę tutat w celu uczczenia miecklch. Olbrzymie kapi1łały, powstałe clenia wzruszenia czy konsternacji. 5tv;ler W dysktis~i w parlamencie francuskim 

rocznicy najwl~kśzego w na&zych dziejach z hitlerowskich grabieży, zo5'tały ulokowa- dził, że w roku 1941 otrzymał rozkaz od zaostrząją się stale różnice zdań co do 
wydarzenia. Od Elbląga i Malporga, od ne w bankach hł~znnńskich. Hiszpania Hitlera, że „problem żydowskf musi .zo- przyszłej konstytucji między soctalistami l 
Nlllsy r ;i ?.ycklef i ~ 11 r1etów, ~ż r>O 57.czecln l gen. Franco stała się kutnłą odwetową j ~łać ostatecznie roiwlązany'„ Oświęcim komunistami z jednet. a rm:hem repubU. 
Bałtyk wszędzie powiewa dzi; sztandar hitleryzmu. ze wzglę<łu na twoje korz)-'lsłne P.oło.żenJe kań ko-ludowym z dt'ugiej strony. 
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Jan Wojtyński 

sa 
„Nigdy tego nie zapomnę" - tak za. 1944 - terror okupanta osiągnął napię- Ujawnienie przez Niemców orga:niz • , '.•~ania ogóln~go ide~erwm\rania _w 

tytułowała świetna pisarka Helena Bo- cie kulminacyjne, tym bardziej, że w PPR - miało swoje inne konsekwencje_; , .eści~, a nas1:royów pamcznych wśrod „ 
guszewsika swoje wspomnienia z pierw- marcu 1944 na skutek zdrady konfidenta Do nieprawdopodobnych rozmiarów roz- Niemcow. 
szych okresów wyzwolenia Lublina la- wykryta została przez ciemiężców nie- budowano system terroru indywidualne-: 
t~m 1944 r. Bez wzniszenia o tym pisać mieokich szeroko rozgałęziona w Lubli- go i masowego, nie było dnia, żeby nie OSTATNIA ~IELKANOC 
me mo~na, ale nietylko q okresie po wy- nie organizacja Polskiej Partii Robotni· było w kilku punktach mias'ta łapanek ~takiej ·atmosferze Lublin przeżywał 
zwol~mu - ~kż~ .ostatnie przeżycia. lu- c~ej .. Organizacja ~a miała , głó"'.11ą, swą r~ego rod~aju. . „ . Wielkanoc 1944 roku. Lublin polski, któ
belskie hezpos-redruo przed wyzwolemem Stedz1bę w drukarni przy ul. żmigrod 3. Niezaleiime od powyższe) ak<:Jł połłty- ry na ołtarzu największych poświęceń 
zasłu~ują na .nieco „wspomnieniowej W związku z ujawnieniem organizacji cznej administracja niemie*a zarzą-diiła dla Oj-czy2llly złożył olbrzymią ofiarę 
uwagi", Gestapo lubelskie w ciągu trzech nocy budowę linii obronnych dookoła Lubli· łł:rwi i ismień swych najlepszych synów 

Ja~ już niejednokrotnie na tym miej- aresztowało wszystkich ważniejszy~h na w hardzio szerokim promieniu. Do bu i cór (Lublin był bezwzględnie ośrod· 
scu pisałem, ~ublin specjalnie w roku działaczy i wie!~ podejrzany~h, ł~~zn~~ dowy tych linii zmobilizowano, ~łą I~- łdem największego terroru w Polsce, 
1944 zgromadził w swych murach po- około dwustu osob, w tym wielką il~sc ność nnasta: wszyscy męzczyzru od 16 ·czemu sprz jała ta okoliczność że wię.k
~aźną ilość uch~dźców ~ Łodzi, . licz-ba dr~arzy, nie. ty!ko z drukami .na u~cy do 60 ;oku życia i dziatwa szkolna oboj» szość intel~encji lubelskiej ni~ opuściła 
ich po wyzwolem:i te:enow do. Wisły la- Znu.grod ale 1 z mnych- drukarni .. Z he~- ga płc~ z~~;ona została do v.raicy ?~ZY.· s:we~o rod?Jinnego miasta i masowo gi
tem 1944 znaczme stę podruosła. Ta by tych aresztowanych ocalała iedynre bud1owie hnu obronnych w odłegłosci 2 . . ęła poza tym okolica Lublina była jed
ostatn~a ~aty~ WieLk.anoc p~d .o~upan- współwłaści.cielika druka:ni na. ul~cy Zmi do 7 kilomet~ów_ ?~ ~asta z ,p;iczą~ .ttyrn' z nałpiękniej rotboo<>wanych ośrod 
tem mem1eokun - 9 1 10 kw1ec1en 1944 ~rod ob. Michalska, ktora w1ęz10na do przez dwa dm pozmeJ przez p1ęc dm W :ków party.zantki i stąd dzikie prześlado
- interesuje nas nie tylko jako pr.zeży- chwili · wyzwolenia tj. do 22-25 lipca tygodniu. Sabotującym to zarząd~ WMiia Ltiblina przez zęm:stę"). 
cie lokalne ale jako przeżycie pierwsze- 1944 uniosła cało swe życie z Zamku, groził słynny Majdanek. Codziennie ra- " 
go wielkiego ośrodka wyzwolonego i ja- ponurego więzienia lubelskiego. W'&zyscy no od czwartej tłumy lublinian śpieszy- Piękna, wspaniała była pogoda tej 
ko przeżycie wielu łodzian. inni aresztowani w tej „wsypie" zgi.<O.ę- ły do ciężikich całocfaiemwch prac przy ostatniej pod okupantem Wielkanocy 

Pamiętam, w okresie przedświątecz- li, bądź rozstrzelani (jak np. grupa 50 kopaniu rowów, budowie buntkrów itd. luhelskiej. Prześliczne słońce i ciepło 
nym bezpośrednio spotkałem na ulicy najlepszych bojowników PPR z Józefem OĆzywista wiele osób wynajmowało „za,- jakby zwiastowały nadchodzące wyzwo
Szopena, gdzie mieszkałem, przyjaciela, Rybińskim na czele w dniu 3 czerwca stępoów", o których na ogół było ła- lenie. Nabożeństwa· Rezurekcyjne tejże 
tyle miłego i „wszystko wiedzącego" 1944), bądź została zamęczona w kaza- two, zastępcy ci pobierali za prnepraco· Wtelkanocy zgromadziły niezliczone 
Karasińskiego z B. G. K. Był już lekko matach Gestapo w „kaplicy" na Zamku wany dzień od 150 zł do 250 zł. tłumy ludności lubelskiej, błagają~e 
pod gazem,"' zapraszając mnie · na wódkę i „pod zegarem" na ulicy Uniwersyte- Gorączkowa akcja budowy linii obron- Stwórcę o przyśpieszenie wyzwolenia. 
powiedział z radością w głosie: „Wojska ckiej. nych· przyczyniła się znakomicie do po- lbowiem - ·raz jeszcze powtarzam -
Radzieckie stoją sto kilka kilometrów· od l~rr,or niemiecki w tym mieści~ przybrał 
Lublina. Kowel już zajęty - lada mo- wtedy rozmiary absolutnie me do wy-
ment będziemy wyzwoleni - tę perspek- trzymania. 
tywę trzeba oblać". 'f „1. „ er .. t.t 111 -ł~! A · So · oki to' • dl ł St · d " · · · d uweaui 7 IM~""'mł rnue W'l.e · e, s 1ące w o ego-, ,wier Zlcbmłuszę, _ze powy.zs
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1
.1a ~· śoi zaledwie stu kilkudziesięciu kilome-

m~sc znana }: a cos me co~ u . m?wi, trów od Lublina nękały Niemców bez-
ktory w ostatmch okresach mewoh hitle- c f6l!J , k 1 /1 " ustann · tak mi i t L bł' 
rowskiej poddany był najwymyślniejsze- ~ ·1 Ab~~IUJ iii.W-". 11„~ t.oł„AJłfHl.t ""'"-A~ • . yml a a z d17w e hzd, 1! ~n 
mu terrorowi. Wieść o blisl-..ich stanowi- ~ i1Ułl#i.-~ 7.-.-.„..,, WJD' ~"'~"'"~ ~:flłftl "' plrzez~a l co .nocyho krzdec 0 ~nęk~u 
k h A „ R dz' ck' · b ł dl a armow otmczyc , es a ry sow1ec 1e 

: ac rnm a ie . 1e1 Y a a ~as szybujące nad Lublinem były przeważ-
ym, ~zy~ dla kona1ącego ?-a p~styru z z epoki lodów, z jaskiń zwierzęcego bytu. nie eskadrami des•antowymi, zrzuoający-

pragmema wędrowca ukazu1ąca się z od- z cL--·u •ysi.ncletnich katastrof 1• przemian. · k k' · · t dl 1 dz' l '' d }' k · lbł d, · l d · ruw. • .„ - tw s ocz ow 1 sprzę a „ u 1 z asu . 
a 1 arawana wie ą ow 1 u zi. człowiek wstąpił w HISTORie z mgły prawiecznych mitów · 
Niemcy, zdając ·sobie oczywiście spra- . W. t~ okresi~. mniej więcej przeżył 

wę z bezspornego faktu, że będą musieli by ryć w niej nowe prawo: „dla człowieka - ziemia". Lubhn kilka akc11 terrorysty~znych, ze 
w najbliższym czasie opuścić tereny na strony naszych partyzantó~, Jak np. za-
zachód od Bu.gai cofnąć się przynajmniej Człowi<dk wyszedł z ja-skini w mroczn'Ych borów grozę, mach na dworcu, strzelaninę na Kra-
na linię W.isły- do najniep1awdopodob- w wymarłych pustyń dziwy, w bezmiar oceanów; kowskim Przedmieściu itp. 
niejszej skali dali nasilenie terrorowi i w pogoni za nieznanym przebył gór wąwozy, $więta Wiełkanocne 1944 w Lublinie 
okrucieństwom w stosunku do Polaków. ivytępił prapotwory _ stal „tę ziemi panem. były pierwszymi świętami okresu wojny, 
(Co najmniej dziwnym wydać się muszą w czasie której ludzie poweseleli i mi-
przeto oświadczenia zbrodniarzy z pro- mo szalejącego terroru wierzyli, że nie-
cesu norymberskiego, jakoby w ostatnich Jego uiadzę w niej ryło każde ścięte drzewo, zadługo nastą.pi wyzwolenie. Lublin się 
momentach przed opuszczenie terenów łanami zbóż się wgryzał w gąszcz borów i piaski nie mylił. 
wschodnich Polski okupant niemieoki bełkotem miast urągał puszcz miarowym śpiewom, Stał d ~ 1 k . · N' 
usiłował zastosować wobec ludności ja- lądy - morza - powietrze podbił wynakzkiem. , a . ot owo na h~ra uac1a k ie~-
kąś łagodniejszą linię. Nikczemne kłam- oowł zh nudzas. a n.a z:iccki~ h- ewat· :acJa 
stwo) ca yc ro m memie · c - po ę5owa-

• Z mroku ja-skiń, gdzi.e mord był pierwszym życia prawem, ła nastroje optymistyczne u Polaków. 
PIERWSZA EWAKUACJA' w . szklane gmacliy kultury szedł po szczeblach wieków. , Pociągi ewakuacyjne z Nkimcami odcho-

NIEMCóW z LUBLINA Choć miala swe nonsensy i swe winy krwawe: d:aiły z dworca lubelskiego codziennie 

Któregoś (dokładnie nie pamiętam 
dnia) marca na murach Lublina ukazały 
się obwieszczenia guberatora !~helskie
go w języku niemieckim, wzywające 
Niemców lubelskich do natychmiastowe
go wyjazdu z miasta, a urzędy do ewa
kuacji. Ukazanie się tego obwieszczenia 
spowodowało niesamowity popłoch wśród 
niemców„. i dużo radości wśród ludności 
polskiej, która jednak nie wiedziała, że 
afisz ten został wydany przez podziemny 
ruch oporu w W ars za wie i przysłany do 
Lublina dla rozklejenia go po mieście zu
pełnie oficjalnie. Kawał był wspaniały 
i udał się znakomicie. Gestapo „z pod 
zegara" wysłało na miasto grupy mundu
rowych policjantów, którzy zdzierali afi
sze z murów i ze słupów. 

Był to świetny żart, ale za kilka dni 
stał się on faktem. Mianowicie na niedzie
lę 19 marca (akurat na Józefa) admini
stracja niemiecka zarządziła natychmia
stową ewakuację wszystkich cywilnych 
urzędów i rodzin niemieckich (kobiet i 
dzieci). Na miaście ukazały się setki sa
mochodów ciężarov.rych, które stojąc 
przed urzędami wchłaniały w swe wnę
trza paki akt, walizek urzędniczych, ma· 
szyn do pisania i t. p. sprzętu biurowego. 
Ewakuacja tego rodzaju trwała dwa, · 
trzy dni, potem się uspokoiło. Niemniej 
jednak Lublin odczuwał dobrze że coś 
nastąpi. 

PLONY TERRORU 

Jak już wyżej powiedziałem , w okre· · 
sie poprzedzającym Wielkanoc lubelską ft.Qk 1943 

Killku „volksdeutschów" lubelskfoh ode-
CZŁOWIEK tworzył HISTORFĘ, jej cel był w człowieku. brało sobie z rozpaczy życie. To też był 

Dziś przyszły czasy nowe, znacząc swoje ślady 
asfaltem miast - olbrzymów, stu - piętrowym gmachem. 
CZAS pędzi dziś jak auto wstęgą autostrady, 
miażdżąc życie i tworząc je znów swym rozmachem. 

tycie dyszy dziś sykiem spręi:onego tlenu, 
kołami mmszyn goni lśniące linie pasów, 
powietrze kruszy rykiem fabrycznej syreny: 
MASZYNA dziś ~dobywcą i symbolem czasu! 

We wnętrzach hal fabrycznych wysnuwa się era 
mas, bezwolnych, lecz strasznych swej liczby ogwmem. 
„Człowiek ~padł w dnizi dzisiejszym. do u,-artości zel<U,„" 
człowiek zginął w historii - jest masy atomem!, 

Czy człowiek nie ujarzmi powtórnie żelaza? 
Nic charkotu motorów nie zdoła zagłuszyć? 
Czy nie oprze się nic jztż drapieżnym rozkazom 
masy, groźnej rnartwatą potwora b~z duszy? 

Czy znów NADCZŁOWIEK WOLI, znów KTOS przybyć musi, 
- może z planet nieznanych, po gwiazd mlecznej trasie -
by potwora - maszynę w jarzmo ludzkie wdusić 
i m!ejsce dla człowieka zrobić w ludzkiej masie? . 

• 
„.nie z obcych słońC, systemów niiędzy - p/;anetarnych 
przyjdzie n.owy zbawiciel - próżno cudów czekać! 
- w rytm kroków mas, idqp)'ch w fabryk dyma.eh czarnych 
musisz · sztandar rozwinąć TY - serce cdowieka! 

znak czasu! 

Wielkanoc 1944 - 9 i 10 kwiecień -
niedługośmy czekali na wyzwolenie, 10 
tygodni po tym miasto Lublin było już 
wolne, w dniu 25 lipca 1944 po trzydnio
wym oblężeniu i -walkach ulicznych woj
ska sowieckie wraz z idącą za nimi 
I Dywizją Kościuszkowską oczyściły 
gród nadbystrzyeki z bandytów hitle
rowslrieh. 

,W, tę Wfolkanoc ostatnią pod okupan- . 
tem - w kwietniu 1944 - jakoś dziw
nie wierzyliśmy wszys<:y Polacy w Lu
blinie, że wyzwolenie jest bliskie, ale 
przyznaję, że optymizm nasz i nastroje 
radosne posuwaliśmy tak daleko, że po 
wyzwoleniu Lublina nastąpi piorunująco 
wyzwolenie _Warszawy, Krakowa, Łodzi, 
P1oznania, Katowic, Gdyni itd„„ itd. 
W:i.etzyliśmy, że wraz z wyzwoleniem 
Lublina - za 2 tygodnie skończy się 
wojna, tak, wierzyliśmy w to„. Nie prze
widzieliśmy, że Łódź na przykład długie 
jeszcze miesiące pozostanie pod kosz
marnym ciężarem okupacji, nie przewi
dywaliśmy tragedii Warszawy.„ 

Pełni najlepszych nadziei łączyliśmy 
się sercem z całą Polską na Resurrexit 
Anno Domini 1944 - ufni, że wyzwole
I nie bliskie, że ginie już powoli potwór 

I 
krzyżacki, że idzie ku nam nowa Wio· 
sna Narodów, która da nam nową Pol
skę ludow_<l . 
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P?d::~in-y:, gdy znajdzi; ~ię w Szwajca.rii,SzwaJ·carią wyłonił się inny problem - po· rzy czyiają i oczekują, że któregoś dnia bę.!rich pnemys_łowa .st?lica Sz:wałca~ii lłef.I\· 
.n1;11e .się, Jakgdyby w:stąp1ł do oazy, niei-kói. ak współpracować z narodami zwy. tlą przecież dopuszczeni do stołu obrad,ca 400 lys. m1esz~ancow rozwinął 51,ę og.ro~ 
kmęte1 !tura.g~e.m :V?Jny, Jakby nie było cięskimi, jak wejść do ONZ? Wiadomo, że międzynarodowych. Szwajcaria uważa swo- nie podczas wo1ny, zwłi;szcza zas ieśh 
okropn~J pozog1. i ~ruhono:"'Ycll ofiar, Zwła. S:ziwajcaria do ONE nie należy nie inogą ją politykę neutralności za jedyną i słusz. chodT.i o branż~ .wyd!'-vnuczą to zakasował 
szcza silne .wraze;:ie mus~ odczuwać Polak. jej wybaczyć „neutralności". ' ną, iyw.i nadzieję, że świat to i1ozumie i kió. Lipsk i stał się na1więk zym prodU1Centem 
Dobrobyt i pokoi na każdym kroku: S:kle- regoś dnia S.zwajcaria stanie si11 specjalnym książek w Europie. . .. 
PY si pełne towarów, .żywności, owoców i SZWAJCARIA I ONZ członkiem ONZ tak jnk była członkiem Bern, właściwa s~olica Szwa1caw., to 
czeko ~dy po pr~ystępnych cenach. W każ. da.W'nej Ligi Narodów, kt-Orej wspaniałe cz.yste r.rzyjemne n:16;sto, pełne „ elegano. 
dym. kios~u mozna ~stać zagraniczne pi~ 7 To Szwajcarię boli: stosunek ONZ do opuszczone pałace zdobią jeszcze bulwary kich .11<.epów, hoteli i restauraC)l, 1udnoŚ6 
rn~a ~ nj;}eprze J>:<>Pierosy, W .rest~uracp I kraju, który gościł przecież Ligę Narodów, genewskie. S7;Wa}carska. je~t na ~gół bardzd zd:iwkul 
P . Ją o ad bez zadnych <?gran1czen. _Tak, Szwajcarzy ·interesują się nader żywo %aga- n!e _zbywa J&J na niczym .. ża en Y kl 
i<> 1e'Si firoc,ent od. lat ~koiu - ,9'dY_' mne dnieninmi politycznymi. Prasę malt\ posta- DOBROBYT KRAJU · me 1est. wyd~wany ~a kartk~ •. a 

1 
P~~d 5 k ;:;a ~ ega11l. znis1cz~n11:1, Szwa)c~na z~- wioną na wysokim poziomie drukuje ona parni nie sio.Ją długie koli:1ki u · i, ~\ 

"· WUJe swo1ą stopę zyciową. Mczna róz- więcej sprawozdań z ONZ ni~ którekolwiek Jednakże Szwajcarzy to nie politycy, ra. ol:arB.kteryet~zne dla ~he . wszysfkl? 
kol~patrz~hćona taki\ neutralno~ć. Nam Pola. inne agencje, Gazety szwajcarskie SI\ zresz. czej kupcy i uczeni, którzy i\\Ogli kon!y. 111eikszych mi~st w po~o1enne1 Eurod[zi;;: 

' wy ~ran:vm na tradyc1ach ~om1mty. te, doskonale. maj!\ .swoją ustaloną reputB.- nuowac swe praoe przez całe 6 lat, pod- Jedyi;yrn arty.o:~łe~\ k!orsgo braik 0 

cr:nego hoha,erstwa, taka i;eutri;ilnosć pach- cję pod względem bogactwa i ścisłośoi in. azas których normalne życie w całej Eu. wa illę w Szwa1e:am,_ t~ benzy.n,a. . 
nie zAnndto c~ytrym obhcz.eiue~ k'!-piec- formacji. W kra.ju, którego ludność wyn0 si ropie uległo j11kby zawieszeniu. Jednek. i w te] raiskrej k:aiz:ie . koma 
;;8m11~8 Sz;va1c~rzy są ~ozytywi~tam1: Po. niewiele pon11d 4 miliony mieszkańców, wy- W Ba.iylei wybudowano niedawno no- ut;zymama Sł\ b:':rdzo w~~te 1 .mewsp6f· 

· ~ w r~oac się ~? ?wintowe1 W~J~y- chodzi przeszło 400 pism Każde mniejsze wy uniwersytet wyposażony w najno. mierne d~ pensp, urządmezy-ch 1 rob~tn • 
~'.'.'iada3ą, 1-f ie~tralnosc 1est. korzystme1sz;i.I miasiecźko wydaje po kilka gazeoł Szwajca. wocześniejszy ekwipuneł na świecie. Zu. czych. Głowne zrodło doohodów ~Wi!J-O&f· 
v~oce zwyc:ęsrwa si\ wątpliwe. zniszczenie · skich-1u.y51yka wyschlo zupsłme przez 
woienne _pewne. Lepiej siedzieć spokojnie, ·- ostatnie 6 la.!. Normalnie w obecnej porze 
u.ws'-e się to lepie) opłaca. A. ~idrańska roku kraj roiłby się jui od podr?źn-y:ch. 

Dziś większość wspaniałych h?teh Jert 
NEUTRALNOść. I<TORF.J TRZEBA SIĘ 

WSTYDZIC: Y I
. dz· zamknięta a jedynymi turystami spęd~a-r iącymi wakacje w Szwajcarii jest. 7 tysię-

cy żołnierzy I Armii A:nerykańskiej. Spę. 
Ro~umowanie prosie i oschłe jak kużdy dzują oni tu urlop i są niezmiernie za~O· 

:achunek, Ale w zelkni1ciu się z obookra -1 „Dni i noce" - to potęiny drama.t wojen- huraganowym ogmiem, dociera. do sztalbu Dy- waleni. że mogą korzystać ze wszystkich 
!ow~ami w ~br czu ąw1ato:wych. miszcz~ń I n;, op1wty na powiehci pod tym samym tytu- wizji Generała Remizowa. i nawiązuje z nim wvs:6d cywili~acyjnych i dobrobytu. 
1 ofmr Sz~aJ~arZ}' odczuwn1ą. za.zenowa~i~. Iem Konstantego Simonowa, clrukowa.nej w kcmta.kit. Sam :zosta.je kontuzjowany, lecz po. M1mo, ze me "."szys~ mogą korzyst~ć 
Wsty~z\ się 3ak.gdy~y 5:'"0JSJ neulralno_sc1.' swoim czasie w odcinka.eh w „Rzeczyipos;poli~ lecenie spelinia.. Obie radziecki-e dywizje połą- /. dobro~ytu. Szwa3carsk1ego por6wno, kaz. 
Gdy się ,-ozmawia 7 i;i.te:Iigenin ym Szwn1ca· 1 tej". Bespi·zeezn.i 7..aliczyć go można do ka- <'.z~y się. Sałnlrow: po wypełnie.niu ro:z:kaomi dy ocenia, ze dobrobyt Jo rzecz b.łogosła· 
rem, mozna zauwazyc, ze odciuwa O'n pe- .. ·· . ,e, . , . . . , •. „ ~ w1ona. Je.st to wyspa wsród powoienneg_o wneg~ rodzaju wstyd płynący stad że tego11i ~a1l.ep~z}dh filmo:w noweJ r_adzieck1ej przebywa. na rekomva.lescenoJ1 w ~mu matki zniszczenia nit świecie. oaza spokoiu poli. 
Szw~jce.r~n t~wająo w wygodzie przygląda. I pro~c.11, J11Jk1e dotychczas ogląda.Jiwy, Ann'!. Towar~ysze don~~ mu, ~ sytuacja lycznego w Europie. Szwajca:zy zdają s.o. 
la się_ wi~lk1e~u drnm~io~i europejskiemu, I Film opowiada o bohatel'Skiej obronie Sta~ ~talmg.radu .J~ po;v~:imie .zagr000na, brak bie sprawą ze .s :cg.o szczę~l~wego p_ołoze
?Efr~mcz~1ąc _$1ę ~o r'?h _widza, podczas gdy lingradu w groźne dni jesieni 1942 r. kiedy JeB~ ~przętu_ i zywn~1, ludzi <lo obrony coraz 1ri'a i łnshwoś i, )~ 1·ą o~azał im l<1s, i .oc~
mni .U.nl:•eral1 i ?1e_rpiel1. nieprzyjacielska annia niemie<ka zbliżała się mrueJ, a Niemcy meprzerywanym obst~zalemlnlają w pełni mebezp1eozeńslwo, 1e.k1e 

~zisin1. wszel~imi ~iłami Szwnjeari11 wy. do brzegów Wołgi. para.ll:htją wszelkie pr2leJ>ra.wy przez rzekę. jim zagrahło. 
raza SWoJG wspołczuc:e dla nnrodow pogną. . . Sab · I k · I 
bionych przez hitle1yzm i przychodzi z czvn- .Rezyser Stolper roztacza przed wtd2CRI . uxow, n1e 'ZW e aJąc wraca do swego IEMCOW 
l'll\ pomocą. Szwajcarzy powiadają: „Odczu. wielką panorannę histo1·yC!liil.ej bitwy, pr.zed- batalionu. . . N!ECHĘć DO N 
warny. to inko nieznsłużony przywile~ for. stawia bol1aterski batalion żołnierzy radziee<- SJ?otyka l5JO tam nuła nlegpodz1anka. D<>w6d- . Rozumiejąc niebezpiecz-eństwo hitlerow
tuny. ze podczas gdy wyście cierpieli nam/ kich, ioh głęboką wiarę w zwycię.stwo heroicz- ca Jego gen. Procenko, dowiedz.iaw<>zy się o gkie, Szw jcaria żywi uzasadnioną nie
powodziło si~ nienaigorzej. .P~aę-n:emy t01 11ą odwagę i poświęcenie. „Dni i noc~" to pię- mi~ści. Sabu.rowa_ do Ani1 przydziela ją jakolo~~.ć do NiemCÓ'.'f. Jednym z nujpowaź,
wyr~w~ać of1o~f\. ~tor!\ rechcie1c1~ od nas kna orpowieść 0 ba.talionie kaipitana. Sa.buro. sarutariU&zJkę do Jego batalionu. · 1n.t€)Szxch za~ad~~&~ wewnęir~nych w ~ia· 
PfZYJl\Ć .. S~yra1can11 stworzyła mstytucję 1 wa, jean go z wielu obrońców Stallrngra.du. Nadeszła. zima. śnieżny całun polnył spalo-isie1sze1 Szwa1carn .i.est kwesha ~ozgnłęz30. 
„Don .~uisse g!oE~ącą hasło. ,,Choe~y po·· T ść nru. .' . . JJ.e ruiny, lecz boje nie ustały ani na ch.wiil-ę. nych sze~oko _partu ~aszy.stows,k1ch, kiore 
~gać . Sz?zegolme pracowite są mstytu. re . 1 

. u Jest n3;Stę~u.1~ca.. I w momencie kied zdawał.o i , ozrosły się ponad miarą w latach przed-
?JG lekarskie. Zastąpy lekarzy Szwajcarów 23 s1erprua 42 r. mem1eckie eskadry powie- b ńeom r' Y . .8 ~ z:męc'ZC>n)m oiennych j podczas wojny, Federalna 
I apteki wyjechały na tereny lldewastowa- trz.ne zapaliły miasto StaJ.il!lg:rad, a w tydiiefl 0 ro Sta in.gradu.' te wy.siłki ich poszł?' Rada Szwajcnrska opublikowała niedawno 
n)!'ch krnj6w, ~y nieś~ po~oc. Przedstawi-: później piechota nieprzyjaeiel9kla podsunęła ~ m~rne, ~~wały. się z da.la odgłosy nowc.1, pi rwuą część sprawozdani~, dot_yc~qccgo 
ciele 20 narodow brali udział w obradach się do jego przedmieść nicsły; ...a.neJ dotąd Jeszcze, kanonady. całego systemu sz.p! Qo sk1ego 1 sabota· 
or~anizacji pomocy dt.ieclta. z tik' r;: . . . To Armia Czerwona ro~oczęła daw;no u. żu ekoncmicznego, jaki pod płaszczykiem 

Jakiekolwiek przyczyny ml\ t k silnie roz. . . po~~ t: 7-ma kfaJczono za\W~zi~e planowami, oczekiwaną przez 1vszrstkieJ1 o-lddafolno.=ci dyplomatycznej i ko.ns;ularnej 
~iniąta akcja pomocy, czy Szwaj~arzy czy- iuz w eg 0 . 1 Je. n:go 1 ometr.a 0~ ~gi, fen.zywę. lwypte.oowali Niemcv.. "Pomin\Q 1 dnak \e. 
mą to chcąc zatuszować swoje „winy" wo- nad brze~a.nu które.] bohaterscy zołruerze Ania Irie dociekała tej radosnei chwili kie go raportu w Szwajcarii panuje prz9kona· 
hec narod?w niiszczanych, czy na pomoc CzerwoneJ. Ar:r~ii. st~winJI za.cięty opór. dy heroiczny batalion, podnfesioi;y na duch~ n_ie, ~e wladze xbyt toJerancyj~ie odnosiły 
pozwala nieuszczuplony dobrobyt - dobre W połowie m•:es1ąca przybywa ii; za Wołgi ina zbliżllliąeym się zwyc'ęstiwem ·. dł do sit~ mefylko do Niemcow, al9 1 do ek!ler-
1 f~. Niech pomagają, niech niosą ulżenie pomoc oblężonemu miastu nowa dywizja ge. taku ·Zmarła te· 1 

• ' prze~e. . ~/nist6w szwajcar~kich, którzy udzielali Hi-
dolt ludzkiej. nerala Procenko w skład kt.<irej wchodzi ba- · J same3 nocy z 0 mesionye: 1:lerowi popar~ia w C7.&sle W(ljny, 

talion kapifana Saburowa · ran. . W Szwajca~ii istni ły obozy internowa-
OBRONNO~e SZWAJCARII Natężenie wielkiej bitw;· 11.. . dz. S11.bi:-row _na czele sw~go batalionu &zecll na nych i obozy karne, w któryck zamyka. 

1 d . ś . · rt ·
1 

b . iO'snie .z go :ny przedzie. Pierwsze odbite wrogowi ruiny o. no woj~kowych m. in. Polaków narai:aitt· 
S . · 1 a go Zln~. mie . e _ne OJe tocz~ się o każdy twie1·ały drogę n Berlin„. ""'ch ,,neutralność". O tvm wiad;>mo i te. 
zwa1carzy musieli jednak bronić swej dom, o ka~dy ka.mien mogący sruzyć za ochro. Reżyser Stolner nakre'lil svlwetk· bohate- g~~ narody, które W"grąły wo1·nę, nie mo-neut•alncści f. zn. trwać w po!'.fotQwiu wo. nę. Batalion Saburowa podczas pr spraiwy • . h. . · 1 

• 6 ' 
jennym, by odeprzeć ewentualną agresją >r W ·lg d . : . z row w zywyc 1 reafoych ba.rwach. To nial 11 Z!lPo~nie · . . . 
Hitlera. Armia uwajcarska wzrosła w czasie l. zez . o. ę . ost11;3e ~1ę pod shlny o~trzał grający , ;wą. rolę aktorzy, lecz z·wykli ludzie Alianci .wyw1aral1 . na Szwajcan~ bardzo 
wojny do 700 tysięcv ludzi i wielu mł . n1eprzyJac1e~sk1. Z<>łn1e1"Ze wpław osiągają z którymi 'razem przeżywamy iich tk' . ostrą_ pr~SJE! ekonom1c•ną w sensie anty: 
dzieńców pozostawało w wojsku przez 03 brzeg, ,;o Je&t pierw-szy ich ~alirngradzki dości i niepokoje. smu i, 1a.lme:n1eckim_, a to za P?~CE\ blokady 1 
do 4 lat Dla nas to błahostka ale dln ·e chrz.est . F'lm . d . . umrnszczema na ozame1 liście 900 firm . , ~ m • 1 pos1a a szereg wspaniałych epioodów · J • h · h dl h··1 licz.nago narodu wysiłek duży. Obroną kra- Podezas tej prz~pra;wy Saburow za.w:iera które wstrz 11;' widza aw . · . ' sz.waicars nc , . P.racu1ącyo . a . •. erow. 
ju objął jedyny (I) generał szwajcanki GuL znajomość z sanitariuszka Ann Klimenko. . . ~ Ją .~'1ll. rcahzme~1 i po. cow. ~ z d:uqie/ strony nacis~ah Niemcy, 
san który przeprowadził fortyfikacje · p d Ratuj ja w·a. . d · . . ą . . . zestawia.Ją me~ta.rte wrazeme. Poezuc1e tak. od ktorych dosiaw wqgle. \ zelaza zalez. 
mi~owan.ia wowoz.ów id eh do ~z~·~ • . . e · " 1 ·:ąe Je noczesme SW?.Je. zycie z tu i zmysł arty·styczny :>mal·omitego reżysera ny był "Al'{ przemysł SZWt1Jcarski. Szwaj. 
rii. Na wypadek ag•esncy miano ~o :J~iĆ JeJ. Jose~~ Pomm:o ~rzyby~c.h P?'s1łkow .sytu- swo.rzyły z tego fi•lmu arcydzieło. Z aktorów c;arzy byli dość sprytni. by czynić Ni~m
uprzemysłowione dzielnice północ~e a ac.!a W<;>J~·k radz1e~n?h S•S.Je się z d>JJ1a na na plan pierwszy należy wyminić: W. Soło- com pa.w:ne pozorn? awanse, co ułatwiało 
wnysikie siły skupić przy punkiach ob~on. dzień_ c1.ęz~za. Dyw1.z,1e otoc-~ne przez wroga wiowa w :roli kapitana Saiburowa .. A. Lisiań- r.n.~kom1me pr_acą ~eh własnego ~on~.v
nych "." górach: Simplon i Sw. Gutard. Mia- s~raclly .między so?ą. łą(!znosc. Za.chodzi ko- ską w roli Anny Klirnenko, L. S.wjerdlina w ro. wrndu. qhecnie wia.do~? dokl~dme 1ak 
no duze zaufanie do planu strategiczneg meoznośc natychmiastowego kontrataku a.że- li gen Pr.ocenk D S ał 1. m . wiele osob w Szwa1car11, pode1rzanych o 

G · · 0 b · t ć h ._,. d ' · o, · ag a w ro 1 "an1na szoiegostw na rzecz hitlerowców praoo i;ren... uisana i armii szwajcarskiej wvposa- Y me ZoS a zepo m.,.,,ym o Wołgi, towarzy«za. i przyjaciela. Sab Od · ' -
1 

. 0 • 1 . ' . • 
zoi:i~ w narty i wyćwiczonej do walk gór. . Saburow podejmuje się nawiąza.nia łąe.znoś- dnią do tła muzYk skom u.rowa. ·~owie. wa o isto!me da strony przec1wne1. 
sk1ch. No ale do walki ni~ doszło. Przed c1 pomiędzy dywizjami. W ciągu nocy, pod! Kriukow. ę panował Mikoła.f SZT'uKA SZWAJCARSKA 

~~~~~~~~~~~~~~~Pm~-~m-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~. Ma ~ę rozumie~ ie Szw~mria nie hl~ 

CE Aparat filmowy poszedł już dalej. Pien"- rąc 1'.dzi::łu :W w~iD:ie, a patrząc na roz
szy tramwaj (puszczono go właśnie tego pęt11m.e zywiołu .zmszc~ema, mogła zdo
dnia); trzy wagony, oblepione przez ludzi. byc ~ię _na r_efleks1ą -: J&k ~ tego ~oszlo. 
Jadący stoją na stopniach, na bufora.eh Na- Refle:.o:sy1R?śc cechu1i: dzieła pisarzy 

N. Jork, w marcu. I niewielu nieuszkodzonych gmachów w War- -gle inne zdjęcie: dwie młode dziewc.z.yny, stzvkm1c::artski°f cz~sukf~TOJnhy,k a. c:tokproblema. 
Na un'wersytecie Columbia w Nowym szawie .. Apara~ f~lmo"'.Y wi~iał .dokoła ty~o nieźle ubrane. Trzymaja się pod boki i pa- y fl. i yiu y ni~ oryc s1ąze . 

Jorku uczy się dosyć dużo Polaków. Wielu I pustynię. Gdzie~iegd~~ ~toJą. ściany domow, trzą wprost na widza, okropnie wesoło się .Jak to mogło s:ę ~tn.ć? ,Sąd nad l\;lrod.a. 
z nich uczy się po polsku, bo są to „Amery- ~l~ p. Ko.walski 0~Jas1:ua,. ze ~ to tylko śmieją. „Jak widzicie, w Warszawie nie brak m!, J?rog~ dod uciemSęz~Ii.a, Sp~awa. Ni~ 
kanie pochodzen1·a pol~k1·e'!o", tu urodzeni·, i· 1 ~ciany. Niema za mem1 mieszkan. i eleganckich dziewczyn" mów· K , l~' . miec.t:i. a"'o owv . oc1a izm. .~wa1cana _ ,, ' i p. owa .ici. serce Europy. Z dzieł tych przeb1111 raczej 
po polsku często nie umiejący. Jest też przy Potem aparat wędruje po mieście. Na 'uli- A oto byłe ghetto 1.u n· Dl . An' d pesymizm, od'.7-ywa się .7.!!PVianie: „Ouo uniwersytecie „Koło Polskie", kierowane cach · t d · l dz. w · · · ie a me. t o- d. E „„ . ,..._ _Jes uzo u 1. szyscy są ubrani pra- mów ani nawet ulic Ani ludzi Le' t 11 va IS uropa' 
p~ze_z J?· \...{}lemana, profesora języków sło- wie Jednakowo: zapięte pod szyją kurtki kamienie ce ły i · u · ·. zą Y to W teatrze rozgłos uzyskała sztuka dra.. 
w1anskrch w „Columbii", ~tóry dolme zna rzadziej bardzo zniszc~one płaszcze. Kob~ety przejść, jakie~ ścieżel'f f1'kaś Ni~~~etana':~~ ~aty:=zna Br1;11mera „Oswob?dzeni". So
Polskę, polską .literaturę i JęZYk: _Mówi~em często w kurtkach i płaszczach męskich. b ·e rze·ść rzez ruz P 0 1uszmcze wo1~ka oswabadza1ą ~eren, oku: 
z nim kilka razy po polsku; mowr o wiele Chodzą, powoli, trochę błędnie, jakby bez k~J byłyl J'alewkf y, czegoś szuka. Tu p0 wany dotychczas przez N1emoow J 
lepiej, niż wielu tutejszych obywateli pocho- celu. Pada drobny deszcz, przed którym, - : wprowadznją własną . adminis1racrją. Oswo. 
dzenia polskiego. najwidoc~iej ze w~glę~u na złe obuwie _ Znowu jezdnia. Kilka samochodów (to już bod:z_eni żądaj~ n_aty~~iastowego ·wymie-

„Koło Polskie" urządziło kilka dni temu prze~hodm~ ~bromą się pod fragmentami w innej dzielnicy). F1.1ra z dwoma poprzecz- rz~~1a spra:viedhwosci po~ost.ałym na 
w uniwersytecie pół prywatn bo dla _ murow. Niektorzy patrzą_ wpros_t do. objek: l'lemi ławkami. Zastępuje tramwaj . mie1sau z_dra1com, kollabora~1oms~om. kt6. 

y, zapro tywu aparatu i zlekka się uśrruechaJą. Inm · -zy gn~b;ąc wsp6łobywa.teh kra1u wyko-:!zonych gości, pokaz filmu, zrobionego w t l 1 k Polsce zaledwie dwa miesiące temu. s ają, patrzą twardo, długo. Teraz Łódź. Tylko kilka zdjęć. Jeszcze rzysty~ali d a w!asnago ce u onjunkt1;1-
. . . więcej ludzi na ulicach, wyglądających ztt· ~ę w~1enna,. Czyli P<Jprosłu lud . _pragn~e 

Film zrobił i przywiózł z Polski pułkow- Są sklepy .. Właściwie ~~ sklepy, coś . w pełnie tak samo, jak ludzie w Warszawie. ka~y 1 o?wetu. Lecz. oswob_odzic1ele me 
nlk Armii Amerykańskiej p. Kowalski, który rodzaju sklepow. Na~częśc1eJ stragany lll.lę- Te same powolne ruchy. Ten sam wyraz ~pi~szą s~ę. Procesy ciągną się .bsz końca 
się urodził w Ameryce. Pułkownik Kowal- dzy dwoma murami. Czase~ ~rawdziwe twarzy. i . n1~ d~Ją rezultatu. Przychodzi do kon.. 
ski zajmuje w Armii Amerykańskiej stano- olm? "".Y~tawowe .. Na wys~awi_e Je_st chleb, fhkto~ 1 buntu. . . 
wisko dosyi wysokie . . Jest zastępcą kierow- parowki. i s;r~e~. W_- duzej_ ilości. ~ p. A teraz Katowice i Śląsk. Dzieci. „W nie· To Jest. problem bliski na,m Polak<!m· 
nika Wydziału Wychowania i Propagandy J~~;'~~1 mow1, ilei:o Jedzeken1e ZkosztuJe.stkTo których s:rJtołach", mówi p. Kowalski, „dzie- Md y boń w1e~ zazn(i;wsłszy ~n)o~waAprzlesla-
tej armii w Europie. zwany wo y ryn . a wszy o . d . . d . " W'd ć . . owa uwaznmy 1 us:mie , ze ng osa. 

· trzeba zapłacić kilkaset, albo kilka tysięcy Ciom aJą Je ze~ie. · i a,i to na zdJęcJU.' ~i są zbvt pobłażliwi w stosunku do za. 
Jak wygląda dzisiaj Warszawa? Oto zdję- złotych. „Warszawa jest miastem kontra- Potem starsze dzieci. „Ten chłopak z prawe] winionych. Oni zaś-Anglosasi mniemają 

cia zrobione na zbiegu Marszałkowskiej i stów", dodaje p. pułkownik Kowalski. „Nie strony ma 16 lat", mówi p. Kowalski. „Wy- że zasada obiektywnej sprawiedliwości 
,Alei Je1·ozolimskich. Niema tam żadnych baczac na tę straszną nędzę, można tam gląda na 11-12, to jest powszechne zjawi- nie pozwala im posiąpowaó inaczej, od. 
domów, Są puste, lepiej niż w innych dziel- zjeść wspaniały obiad z kawiorem, składa- sko w Polsce. Ze złego odżywiania". powiadać na zło gwałtem. 
nicach uprzątnięte place. Dworca Gł6'wnego jący się z najbardziej wyszukanych potraw; . . . I . . Problem na c~asie. Szwajcarzy chodzę 
niema, są tylko szyny. 7djęcia robiono z Chyba nigdzie w Europie nie można do~tac . To JUZ Jes~ komec ~lmu. Jesz·~ze tylko do teatru i pasjonują się - za j przeciw. 
jednego z wyższych pięter hotelu „Polonia". takiego obiadu. Tylko że to naturalnie bar- kilka roześmianych pamenek, tym razem w C6żby mówili, gdyby pr;.,eżyli mar!yro-
któcy jak wiadomo jest jednym z bardzo dzo drogo kosztuje'• mundurach lotniczych. logią Polski'? 
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ZAPROSZENIE 

Zarząd. 

Zarzą.d Dzielnicy Północ Stronnictwa De. 
mokratycznego w Łodzi zaprasza czJomków i 

I 

JOZ rzemiosła Włóki~n 1czego od z i 
SYl'nJ)aityikaw na Alk&demię w. dniu 3-go Maja . Odbyil . się w todz! {{;jazd rriemiosla włókk1n- wziącia przez R:.emiosło. jak najwiąkszego przyznanie ulg podatkowych dla .warszta. 
o godz. 14-ej w lokalu świetlicy przy 111 Li- mczego. U~3iału w tym dziele oświadczają, że do- tów kształcących uczniów, kształcenie bo. 
manowskiego 61. ' Zj,a.zd otworzył prezes Izby ~mieśl1niiczej łuzq ze swei strony wszelkich wysiłków i w·iem uozniów o!bciaża z.akbad nie tylko 

Zarząd. . w Łodarl ob. Kaucz - wiitając pzizybyłych st.arań, aby; .spełnić swe zadanie zaopatrze. swi•adczeniami, ale powoduje również stra-
ZAPROSZENIE pl'Zedstawicieli wJladz. 

1
nia Vf odz1ez jak najszerszych wars•tw spo- ty materialne. 

W • 'd • · 't l ł . ć eczenstwa . sro prz.eruowieti p.-.w1 a ny<: i wsm1eni . · 
Stronnictwo Dem~•atyc.zne Dzielnica Pół- należy przemówienie prredsta.wiciela Str. De. 1. SPRAWY PODATKOWE 5· SPRAWA KALKULACJI 

noc, ~aprasz~ członiko.v: na tr~dycyjn~ _Ja.~ko mokTatyea.nego, ob. mgra Zagó11skiego. Ob. I-szy Wojewódzki Zjazd Rzemiosł Włó- I.szy Woj. Z~azd Rzem. Włó~. w imi~ do. 
"". dm~ 4 ma.Ja _hr. o gou_z. 20.eJ w sali swiet- agór.ski :tJwraca uwagę na ruinę kraju i kienniczyoh w zroz:umieniu trudności finę.n- b:<l: mas :i::rac1;11ą~ych, ora'.'. komec:mośc1 usta 
l~cy przy 111. Limanowskiego 61. stwierd@., Że tylko wysiłek całego spoleczeń- sowych Państwa, będących wynikiem bihzov;3:ma zyci.a, g?sl?°darcz,ego_ wzywa 

Zarząd. stwa. $prosta odbudowie. Stwierdza, ze Stron- ogromnych strat i ofiar, jakie poniosło w 'f"5zys1l<ic~ rzem1 esl~~<?W do us1l~ego ~ą
niotwo Demokratyez;ne stoi na gruncie popie- czasie wojny wzywa wszystkich rzemieślni- ze~ia w kierunk~ zmzki cen w swoi.eh dz~e-KOIO sni!ownik6w ra.nia i'l'licjatywy p:!."YWatnej bo azym większy ków do &peilnienia jedneg-0 z pierwszych dzra!=h. pracy ,P · Z~Z kplzkeplro~adzsn1eklraCJO-

.., ' °będ.2iie wklad inicjatywy p;ywa.tnej w od~- obowiązków, jakim jest terminowe i rzetel- n~ Il;eJ :du~z~iwei a u adCJI _z wy uoze-
r • • • • : , • • • ne płacenie podatków, . n_1em n" m1e1_nych~ gospo arczo meuzasad· 

v; d~1u 6 bm. odbyło s1ę w loka.lu Str. D~. dowie, tym szY'?c1eJ 1, sp1·aw1?1e3 o.ml nastąpi Zjazd oceniając pozytywnie reformą prze- monyoh z~skow, ~Ja_zd wzywa więc Cechy 
tebr~n~e nowoutiw?;rwnego Koła ~fłtl?wnikow (huc1lne _olclas~1). Konctząc, zyczy ~ebramym, pisów 0 podatku obrotowym i dochodowym do ust~lama cenn.1kow i przei;>r~wad~enia 
akup1a.1ącego sędzmw, pmkuraforow l U!l'zięd- a.by realiizowali rwcO'l'le hasło „odziać WISZY· podkreśla bezwzględną zależność dochodów koru:oh s~asowama tych cenm:kow, mter-
ników sądowych z terenu Łodzzi. stkicm", us11Wając tym. ślady naszej nędzy. skarbowych od ilości dochodowe pracują- w:emow_ama w. wypadku złej_ woli. ze strony 

Zebranie zagaił przewodniczący komisji or- Po odczy;taniru referatów odbywały się obra- oych ·źródeł podatkowych, <>raz slwierclza- nducz~iwy_ch J~~nostek .poc1ą~a1?-1a ich do 
ganizacyjnej Kola sędzia Sądu Na.jw prof dy Kom.lsji pos21e.zeg61riydh Cedhów Rz.iemiosł jąc niewi\tpliwie poważny wkład rzemiosła ? P0:W1 bdzdla~nosskc1 organizacy1ne1, a gdy 
St Emil Ra,ppapo~-t Następnie oboony ·na z;_ Wł6kiennie.zych: w ogólny dochód Państwa, ze względu na "d. n.19. f ą zi~ hteozne - w<ibec władz 
bra. nłu "'-ł Kom Ce.ntr dyr d~p M' s 1. Krawców i Bieliźniarzy 2. TOOaozy Dzie- de-ficytowość przemysłu (upaństwowione- a mmis racy1nyc · 

.... • • • • " • Jll, pra- . , , ' ) z· d . l do Wł d \\"'edlirwoŚtj J Jodłowsk· p w·t ł b . wiarzy I Ponezoszniików, 8 C:r.apniików i Ka. go Jaz zwraca się z ape em a z 6. SPRAWA NIELEGALNEGO RZEMIOSŁA 
in~ieniem władz eentraln1ych ~~.:Ui~a r~x:: peluszników, 4. Kuśnierzy. i RękawiC2111ików. Sk~rhowyh eh to ścdisłke stosow:anie . ob'?wdilą-
. . Po aiko'czeniu obr d astą. 'ł bór zu1qcyc us aw, o onywante sprawie li- I-szy Woj. Zjazd Rzem, WJ6k. wzywa 
Imieniem bratniego koła praeownrków Mini- z · n a ~ P1 

•• ;'Y . n~- wego wymiaru p<idatku na P<Jdstawie real· wszystkich do ujavmienia niezrzeszonych 
steret.wa Sprawied:liwości, poozym w dłuższym ~eh władz ZM'ząidu Zw. 1 KomJJSJJ RewizyJ- nyoh możliwo8cl płatniczych zakładów rze- rzemieślników oraz uświadomienia że nie· 
przemóW:ieniru omówił udział sędzi6w w fydu neJ, . . m1eślniczych. lojalne ich stanowisko godzi w 'interesy 
polityaznym, uzasadniając celowość fnieaienia No~ ~kład ~arządu przedsta~ ~1"1 ina: z. SPRAWA POŻYCZKI · S~arbu Państwa i hamuje jego <>dibu~owę. 
ustawowego z.aka.-.u naiłeżenia sęd(liów i pI;'O- stępuJąeo · 1. Prezes - Gawfowski W o.cła.w' . . , Ziazd T,Wraca uwagę władz. na szkodliwość 
kuratorów d.o pavtyj politvczmych. 2. I. W-pi:ezes - Szube1't Wład.; 3. II W-pre- śl I~ zy dW~1•r Z1azd R~emp '{Vlokk. PO~be· prowadzenia warsztatów przez osoby nie· 

. ' . zes - Piwlllicki Ju1ian; 4. III W-ptrezies - a1ąc 0~ os e zn~cz~~ie oz_ycz 1 · U· posiadające uprawnień i nienależące do Ce-
.w dals~ Ctą,,,"'U dy;r. Jodlow.ak1 przedsta- Lulaier Waaław; 5. Sekre.tal'IZ - Prorok Mi- dowy K_ra1u dla. ~s,ab1hzo:wan1a w?runków chów, które winny w tym rzęd:<>ie sta6 na 

wił stan<>'Wl&ko Str. Dem. w et.o.sunku do za- chał· 6 Skarbnik _ Ba.I K . . • 7 gosp-0~arczy_ch 1 "tworzenia laps~e1 przy- gruncie praworzadności gdy!i; nie ponro-
~adnienia. praworządności i zanalizował rolę Czło~ek. Zariądu . z prowilll:Jf - a:i;::i;i H: :f ~Ź~ik!~1~r~ubskrybobo!:~~ kPtye~~ki rz~ szą, one ż~dnyc;:h. ś'.'iiad.~zeń wobec społe· 
l znaczenie prawa w u.sfro.iu de.mokratyc:znyru, __ P.iotrlców· 8 Członek Zarrndu z p.row P lu' d dl -J h C ho' d czenstwa l wyłamu1ą się z ogólnego pla-
Podkreślił wres:zieie, iż Str. Dem. jest tym WoJ"ci--1..ow.·-:_

1
• J. T ___ ;::_M 9 ~-;- a .

1
e !Il .

0 pbo 0 1::1•Ykc .. mu. 
1
. ee d0 V: ł 0 0 - nu gospodarczego. t . t 1. , .... „ . . · =ii -. • - om"""""'w a.; . <.n40- p1 nowame y w a CJl wz1ę 1 u z1a wszy z· d ł d ł d s ronmc wem po 1tyC?IJJlym, """re Jest naJbar- nek Zarządu . priow _ W dJ _ p b' . . scy ozłonk;,wie Cechów 1az v:zywa w a ze. przemys ow,e o za-

dziej predystynowane do ogarnięcia !JWYin :iia-- c _ 10 C !Z • en er a tant- ' s~osowam!i .wobec. iabch warsztatów. ryg0-
sioe"'iem terenu sado'Wl!licitwa polskiego Ianie- e;k A ' u;nbe~ z_arzą.du z prow. - Tokair- 3 SPRAWA OSIEDLEŃCZA :ow adm1mstracy1nych, które wyrazałyby 
·"' ł d · - ·d7ik· h str D . ezyi · - a iamce; 11. CzłO'llelk Zarz z I W . z· R sią przez danie ęgzel·utywy władzom Ce-m~n: w a z wo.iewo ie . · em. prze.ma- prowinoji - Stachlewski - Z.gier.z. · , -s.iy. o3ew: Ja.zd z~m. :w16k. w zro- ch<Jwym, aż do za~k~ięcia zakładu włącz-

wiaJ; p~ezes K. Gallas _01az ~ekreta11z .mgr. Komisja Rewizyjna: l. Cyrański _ Łódź; zum1enm w1,1g1_ os~edlam~ ziem _od:wska- nie 0 ile petent uchyla sią od'wypełnienia 
Zagorski, po ozym rozwmęła się dyslws.ia na 2. Ba.dek _ Łódź; 3 Kuro.wski _ .Z ierJ!:. 4 nych dla potęg_1 Panstw~,, ~ra.ca się z ape- zgodnych z praw·em obowiąz~ów: naloże
temat spra.w organitzacyjnych, w toku której Stolarek - Łódź· 5. Migas - Ł6dź g ' . lem do wsz_ystk;ch rz.~m1eslm_kow,, abY: w ra nia do Cechu, rejestracji w Izbie Rzemieśl. 
oma.win.no zwłaszcza akeję propagandową na W wy.uiku obr~d i WoJ'ew~ieg. Zjazdu ~.~do~ l~rwa1ątce1 akc]l hprdze~1e~lenczeJ Wy· niczej i płacenia podatków. 
~renie sądownictw w d sku „ t · ł . · o Jez za i na ereny zac o me 1 tam pi,:atą 
b' r . . >a.S d ~ . SJ

1
. e3 gi; za- Rzem1ofil. Wł6kienniczyeh w Łodzi uchwalone usilną przyczyniali sią do ich rngosP<Jda- 7. SPRAWA PR.ACY PO CENACH 

k:ra 1 ~- !'Il. Plezes ą u aJwy:r,s.ze~o .zow- zostały rezolucje dQltyązą.ce ąpTaw pol'U5zonyeh rowania i .repolonizacji. SZTYWNYCH 
s 1, pro · R~p~~p?rt, prok. ~aokleWlC7 seler. i omawianych w toku obrad Zjazdu, które 
S. N. S2lkolmcln i llll- W trakc1e zebrani~ przy- brzmią następuia.eo: '4. SPRAWA SZKOLENIOWA I.szy Woj. Zjazd Rzem. Włók. w zrozu. 
był na salę owacyjnie powitany przez ebra- · · I-szy Woj. Zjazd Rzem. Włók. w zrozu. mieniu szkód i krzywd ja.kie poniosło spo-
nyc~ wiceprezydent. KRN. i r, prezes. Sądu ~~OLUCJE. ZJAZDU, . . ~ieniu roli jaką odgrywa r~emiosfo w_ ży- ~ec_ze~słwo w okresie okupacji, deklaruje w 
Na.Jw. ·waeław B~rci.kowsk1, ktory w p1ękmych Przedslaw1~1ele R~em:osła. Włokienm_cze- cm, gospodarczym wska~UJe na kon!ecz- 1m1emu w szystkich Cechów Krawi&akioh 
słowaah przemówił do ez.łonlk6w Koła.. go m. todzt i W<>J. łodz.kiego zebram w nosć dopływu nowych sił do rzemiosła 245 proc swoich zdolności produkcyjnych 

Zebrą.nie zaiko.nczyło się po;vołarniei_n za~- ~l~źJ~e mR~:m~9:'i6 Wł6ki:n!~~ohód:~~ w:~i~~r~ł~~~~ 2j:~c~Ze~zewłóś~~i~;;:: r.a. ~zecz 'świata. p:·acy po. cena~h sztywn~h. 
du Kota.,_ do którego wybl·a.ru. 7'.°gtah: sędzia miejąc ogrom _zadań Państw_a, zwi~za~ych ca s~ę do ~in. Ap~owizacji ·0 przyznanie Z3a~d upowa~ma . Wo). Związek Ce~how 
S~du NaJW. St. E. Rappapoi:! Je.ko pr2ewod- z odbudową :m1szczonego wo1ną JcraJU i zor uczn1o.m, ktorzy ma1ą zarejestrowaną urno- Rzemiosł \~óklenmczych do zawarcia w 
n1ez~y ;iraz p,rolrurator Gumiński, prokurator ganizowania na nowo życia gospodarczego wę o nauką rl!!emiosia, kartek źywnościo· tym przedmiocie umowy zbiorowe.j, 
Jacluewl'Oz, ob. S2Jkol.nloki, ob. Mazu1·ek. raz odczuwając absolutny nakaz społeozny wych I-szej kategorii i do Min. Skarbu 0 Ciąg dalszy na str. 
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Jezu urooramowe. Slronnldwa De hPatu1zneoo' ~:~::~!:Jł:F~:::t0 t:~r::!~~r~; matki i dzieoka, zwłaszcza przez two
rzenie na terenie całego kraju- s7.()Ze· 
gólnie na wsi i przy fabrykach - sieci 
żłobków I pr"cd<1zkoli". Opieka Spoleczpa :i~~~T naciskiem i dążyć będzie do jego re-

'\TI J choroby, nieszczęśliwego wypadku, sta- . . . . „Rodzina, ' zwłlaszcza rodzina, lł-
Pamiętamy doskonale narzekania na Kasy rości lub niezdolności do pracy, do za- Polaka pr_źed'.'i~Je~a. dz~~ki W".Slłk?m czą.ca więcej, nit jedno dzieck._>. winna 

Chorych i Ubezpieczalnie. Biurokracja.- jaka pewuienła beri;pl'ltnej pomocy lekarskiej, kl~sy. robotruczeJ 1 . lntehgen~J 1 pracuJąceJ z korzystać ze szczególnej opieki Dań· 
w nich panowała pod komisarycznymi zarzą- bezpłatnych środków lecr:niczych i bez- wie~im. trudem os~ągała op1~ę nad m~tką stwa". 
darni, wielokrotnie paczyła działalność tej płatnego .leczenia w za.kładach lecznl- i dzieckie~. ~statme statystyki pr.zedwo3en- . Tu należy ~wrócić uwagę na konieczność 
instytucji, będącej wielką zdobyczą mas pra~ czych, do stwol"zenia warWlków bezple- ne _wykazuJą, ze .W roku 1939 _mieliś~y zal~- Jak najszybszego wyr6wnania niewłaściwego 
cujących. ezeństwa .i higieny pracy oraz do udo- d~ie. 244 fabryki,_ wykony_wuJące opiekę ~z podziału dzieci w zakresie rozdziału kart 

I dziś dźwigająca się ze zniszczenia Polska stępnienia technicznych udogodnień w ~eJ liczby zaledwie ~5 ·f:lan~t\VoWYch f~bry~ żywnościowych. Dzieci nie powinny być 
nie jest w stanie odrazu zorganizować tej pra.cy. Niezdolni do pracy i~ pozbawieni ~ 20:. prywatnY.~h), .,ze lS~mało zaledwie 32 dzielone na jakieś kategorie. 
instytucji na takim poziomie, na jakim stać opieki starcy, dzieci i chorzy powinni żłob~i z 54o dzie~i. Istn1!'110 poza t~ 224 Wreszcie Tezy Stronnictwa Demokratycz· 
powinna, by rzeczywiście oddawać potrzeb· pozos:, wać 1;la. utrzymaniu państwowYm S~CJe. lotne, pod opteką_ k~orych. ~rtaJdo:".'ało nego w ostatnim ustępie tego rozdziału za-
ne usługi ludziom pracy. Dzisiejsza Polska lub społecznym". się ruespełna. 10._oo~. dzie_ci,. Lepie] ~ozwtJa~a powiadają: 
ma jednak szanse dźwignięcia ubezpieczeń ajemy sobie sprawę z ogromu tego za- się akc3a dozYWiania dzteci, orgamzowame St · t D k t 

·a szcze ólnie dziś kied wojna i oku- kolonii (w liczbie 2.059 w r. 1937) .oraz pół- . „ r~nmo ~o emo ra yczne doło• społecznych na właściwy poziom, oddając je ' . g ł 'ód Yl k' od I - kolonii (3.288 w tymże roku), z których ko- zy staran.. by ~zleci Qsierocone zostąłY 
w ręce sarn.ego społeczeństwa. f\ wyniszczy a nar po s 1 P wzg ę tał 418 ty . dz' . otoczone Jak najtroskliwszą opieka. ze 

Niemniej ciągle jeszcze to zagadnienie na- , zdrowotnym. Obciążyła społeczeństwo rzys 0 sięey ieci. strony państwa ' samorządu I organlza· 
leży traktować jako programowe. Tak je też t;. :mli inwalidów ~ojennych i kal~k, któ- Wiemy dobrze, że ta opieka była niedosta- cyj społecznych:'. 
ujmują Tezy programowe Stronnid wa De- zy iratowali swe życ1e w hitlerowskich obo teczna. Dziś opieka ta jest jeszcze b::irdziej . · . 
mokratycznego, które w rozdziale VII po- Z?-ch .śmierci,_ ale t;ie. zdoła~i ~ do koń:a ży- potrzebna, a wykonywanie jej jest znacznie I _Trzeba w~1~? pod uwagę, że dzieci pozba-
dają: cia P i e zdołaJą stac się ludzm1 w pełni z~ol- trudniejsze. Niemniej w1~nych op1el.1 rodziny m_amy_ olbrzy~ie 30~ 

„Stronnictwo Demok1·atyozne zmłe- nymi do pracy. Obok tego mam:y ty~1ące tys1ęczn~ znst~py, Obo:'71ązk1~m . pa~s~wa i 
rza do rozwinięci,. inst:vtuc.łi ubezi1leczeń dzieci, które utraciły żywicieli i cięzar opie- „Stronnictwo Demokratyczne ~a~ społecze.nstwa J~st uczynić z teJ w1elk1eJ gro-
11połccznych w k; 11nku otoczenia bż- ki w1 chowania i wykształcenia tych dziiJci to stwierdzają Te~y prorril.~owe cl~z~·o ma.dy sierot pozytecznych członków społecz· 
dego pracującego opieką, na WYlladek spada dziś na państwa. bedzle do otoczenia szczegoh1ą opieką nosci. 



Str. 6 TYGODNIK DEMOKRATYCZW -- Nr 11 

(Po wydaniu Polsce zbrodniarzy hillerowsklak} 
_Około ćwierć miliona brunatnych zbrod- i;;odniesienie ręki na „bauera", zamierze- wrocławiem. Psy zgłodniałe, specjalnie „za-ldziennie i to tyiko le~arstw najprymityw

niarzy przebywa za drutami obozów alianc- nie się - kara śmierci; za handel - kara prawione" WYPUszczano aresztantom na spot- niejszych. Z telefonu me wolno było Pol'.'1kom 
kich, czekając sprawiedliwego wyroku hi- śmierci itd. Przestępstwa mogły być dowolne kanie. Wpędzały ich na przedpola obozu. korzystać, nawet wówczas, gdy chodziło 0 

storii. - kara: zawsze ta sama. Egzekucje były publiczne, z orkiestrą. Twa- wezwanie le~arza do wypa<!-1m nagłe~0·. Go-
~- ~ej liczby wszelkiego rodzaju siepaczy, Jeżeli „Gauleiter" Foerster na Pomorzu rze musiały być „wesołe", widzowie „za- dzina policyJna zaczynała si.ę przewaznie od 

zr?zruc_ow1711yc!1 w skomplikowanym syste- i „Gauleiter" Bracht na śląsku złożyli dowoleni". Tego pilnowano bacznie. 5-ej pp., a praca przymusowa tr~ał~ 10 go-
mi~ n:e~1eck1ch odmia~ policyjnych, przy- „Volkslisty" aż 4-ch kategorii, tu _ nie . „ dzin i kończyła się z godziną pohcyJną. Ro-
naJmrueJ 20 procent powinno odpowiadać wolno tak samo. Do Warthelandu" stosowa- A Łodz. botnik polski musiał z pracy do domu prze-
przed sądami polskimi. no metody specjalnie" uznane przez Greisera. Był pod Litzmannstadt (Łódź) inny obóz. kradać się chyłkiem, bocznymi ulicami. Urlo-

AW" NG " .... DA Z"'RODNIAR. ZY Publicznie: „parobki", „Arbeit", „streng", a Rasow,:. Wśród „podnaro~u -~Fobków" ~da~ pów, ani świąt i niedziel na ogół nie_ ~zna-
.<1i .<11.• n • tajnie poufnie _ ausrotten. rzały się typy „echt nordisch . Tacy wmm wano co znajdowało oparcie w specJawym 

Awangudę n.ie1nieckich zbrodniarzy wo- To '.,tajne" ujawniało się aż nazbyt wyraź- wzm~gać niemczyznę. Obóz doświadc:i:~Y· usta..,._;odawstwie 1 dla najemnych sił pol~kich. 
fonnych w Polsce stanowi diabelska ekipa, nie. Wysiedlano na zniszczenie całymi po- Spec~aln~ „~ill:·sy" ill:a. wyłapanych. A dzieci .. : Wszystkie odmi~y . władz, na . ktorych 
której nazwiska wyjątkowo trwałymi zgłos- wiatami najpierw z brzegu: Rawicz Zbąszyi"i, do ruemieckieJ Farmlie. szczycie stał Artur Greiser, starały się wyt~
kami wyryły się w naszych mózgach i ser- Międzychód, a potym _ z głębi _' do Lota- W, końcov:ym okresie okupacji Greiser wy- pić polskość doszcz~tnie, a z człowieka zrobić 
cach: Artur Greiser, „gauleiter kraju Warty", ryngii, do Austrii. Innych _ na VII Fort w głosił w „Litzmannstadt" mowę. Zaczynała „bydlę robocze". 
Btihler, zastępca naszego „Haupt-opiekuna" „Posen". Był tam spcjalny bunkier tortu'ro- się od słów „Liebe Polen". (Na krótko przed Jedyne w „kraju Warty" ghetto dla ż:y
Franka i „gubernator" Fischer. wy. Wąski, ale można w nim było stać· ścla- przedostatnią ofensywą Armii Czerwonej). dów, istniejące w Łodzi, stało się kaźm~ 

Przedst.;iwiciele Pols~i w ~omisji Między- ny kamienne, kolczaste żelazem, a ~ góry ChoC:Ziło o „V~rband ~e: Leistt:ngspolen" i grobem około ćwi_erć miliona ludz~. Ginęli 
nar<;>doweJ dl~ Zbro?.m WoJe~ych w Lon- woda kapała kroplami. „Parobki" mieli gło- (Z:v1ązek Polakow ~daJme pracu3ących),_ -O tam nie tylko żydzi polscy, ale takze. fr~n
dynie wybrali tę troJkę trafnie. Nie w na- wy twarde, jak kamień. Stał człowiek nieraz zwiększenie produkcJi. Od tego czasu móWIO- cuscy i holenderscy. Przez cały okres IStnie
szej było mocy zrealizować przyja,zd SŻefa dobę i dwie. Krople kapały i żłobiły dziurki no, że „kurs zmienil się", można było bo- nia ghetta utrzymywano rygorystycznie zasa
t. zw. „G. G.", którego wyniesiono na forum w kościach jego głoV1--y... lwiem •. idąc jezdnią, przy chodniku, gęsiego, dę kary ślnierci za zajście kobiety fydow
międzynarodowe, żeby lepiej był widoczny. Tropiono organizacje tajne i zakładano nie kłaniać się na ulicach każdemu spotka- skicj w ciążę. 

W osobach tych trzech zbrodniarzy, inicja- „własne". „l\'liecz i Pług" uznano za „właści- nemu uniformowi. Za wszystko to, zsumowane w męczeńskim 
torów i - przez blisko 6 lat - realizatorów wą" Organisation. TEROR DYSKRETNY bilansie, .Artur Greiser, jeden z największych 
k~źni okupacyjnej,_ przyb~~i do Polski pio- EGZEKUCJE Oprócz terroru jaskrawego i krwawego, zbrodniarzy, _jakich kied~kolwiek ziemia wy-
merzy „ładu noweJ Eurqpy . istniał terror dyskretniejszy. Np. Polkom nie dała pod słoncem, odpowie przed Sądem Pol-

Społeczei"is~ polskiemu, które przeżyło W ~yłej fabryce. Cegielskiego pracowało wolno było dokonywać zakupów, zanim skim, w godzinie sprawiedliwości. 
okres ok~i;~cJi _w t: ~w. „Generalnym Gi:ber- 4_0 ~ysi~cy. „parobko':""· _„Założono" im per- Niemki nie wykupiły z rynków wszystkiego, • -
n~t?rst':"1e naJ~epieJ zr;ian~ są z bezposred- f1dnie i taJn_ie orgamzacJę lewicową - pu- co lepsze. Potym dopiero mogły kupować ZE STRONNIC~W~ DEMOKRATYCZNEGO 
rueJ działaln~,ści zbrodmc~eJ ~sobll Fischera, łapkę. Zwabi?nych do niej zwolenników ulo- Polki. Nabywanie lekarstw przez ludność '\1\ "WARSZAWIE 
„gubernatora warszawskiego i Biihlera, za- kowanych „m Durchgangslager" pod Ino- I polską mogło się odbywać w ciągu 1 godziny KOŁO PRZY MINISTERSTWIE ZIEM 
stępcy Franka. Osobę Artura Greisera, www- ODZYSKANYCH W WARSZAWIE 
wszechwładnego komtura „Kraju Warty" t. j, 
woj. poznańskiego i łódzkiego przesłania nam 
gubernialny koszmar okupacji i terroru. Do
chodziły do nas tylko złowrogie echa jego Zjazd rzemiosła· włókienniczego w todzi 
ponurej sławy. 

W dniu 12 bm. odbyło się w Min. Ziem 
Odzyskanych z inicjatywy Koła Str. Dem. 
zebranie dyskusyjne n. t. „Polacy w czasie 
wojny - w Londynie r w kraju". 

(Dokończenie ze str. 5-ej) Dyskusję zagaił dhlższym referatem ob. T. 
i. Kochanowicz, który niedawno powrócił z 

ARTUR GREISER 8_. ,S~RAWA O~PADKOW ·I 1. Sprawozdania, aby Centrala Tekstylna Londynu. W parogodzinnej dyskusji po refe-
Pierwszy wyraźniejszy zarys jego szatań- . _Rz~mieslmclr ze~ram na I-szym W,oJ. w:szelkie t~wary, surow:ce, ~o~~tki krawiec- :acie J?Oruszano s~uację międzynarodową 

skiej sylwety utrwalił się Polakom w parnię- Z1ezdz1e. Rze:r W!ok. prag_ną~ za~oJ;>1ec,kie, czapnicze,_ gorsecnarskie .1 inne prze- i. om?wiono wszys!lue akt1;1alne probl~1;1Y po
ci w okresie brunatne"" o przełomu" gdy I n;szczemu o padko":" ,matenałow .wł okien- kazywała w pierwszym rządzi.a ·rzemiosłom lityki wewnętrzneJ, na ktore do dz1s rzuca 
zbrodniczy bywalcy pi~ia~i monachijskiej n_1czych mog,ących m1ec zastosowanie d.l•a ca· wł~kie~nic:zym i to ~e~ośre~nio poprzez pewi.~n refle~ ~~ankrutowana polit!ka elni
doszli do władzy a w Gdańsku wybory de- lo""." Pb~zetworczych w gospodarce narodo- Społdzielmą „Włókno Jako ich organiza- gracJi londynskieJ. Ustalono tezę, ze wobec 
mokratyczne" ' usprawnione" bojówkami we1, iorąi: pod uwagę trudnośc~ go.spo: cję gospodarczą, bez koniecmości równo- jawnego załamania się koncepcji londyńskiej, 
brązowokoszuio~~ów, dały Iniejscowemu se- darcze K:aiu spowodawane. 6-}etmą :W?Jną,i czesnego kupowania przez tę Spółdzielnię działacze b. rządu elnigracyjnego o tyle tylko 
natowi nowego prezydenta-w osobie właśnie z tym zw1ąza!ly brak matenało~ włok1en~1- innych niepotrzebnych członków towarów. będą mogli odegrać rolę w kraju, o ile staną 
Artura Greisera. Na jesieni 1939 r. Greiser c~ych. '.3-pelu1ą d? cał~go rzemi~sła 0 ,w~ią- 2. Wvdania Spółdzielni, przędzalni i ikal na noWYch pozycjach ideowych. 
był głównym specjalistą (i wzorem dla in- c~& ud7.!ału w zb1era~iu. odpadkow włok1en- n; w Żgierzu nrzyznanyoh jej dekretyza- Jednocześnie podkreślano, że negatywny 
nych „Gauleiterów") od spraw narodowo- mczych w porozumieniu z Centralą od- efą Prezes>a R;dy Ministrów z dnia 14 grud st~unek do_ rząd~ lon~yński~go _i _jego poli· 
ściowych i rzecznikiem woli „Fuehrera" w padków. nia 1945 oraz przyznania Spółdzielni dal- tyki w czasie W?Jny, Jak rowni~z do .obec-
odwiecznie germańskim „Kraju Warty". . TKACZE • szych zakładów przemysłowych związanych nrch ~archolskich grupe~ emigracyinych, 

Tezę tej „odwieczności" dobrze oświetliły I-szy _Z1azd Rzem. Włók, stwierdza, że bezpośrednio z produkcją i prae8, w rzemio me rnoze by~ autoi:iatyczme 1;1rzeIUJszony na 
„Mysia wieża" nad Gopłem, Popiel, jej bu- r~zw61 i. ?ele. przemysłu włókienniczego słach włókienniczych zwłaszcza przędzalni, tych wszystkich of.lamy.eh ):?0 Jowc6y;, .k~6rzy 
downiczy oraz słynne w całej Europie wyko- n~e umme.isza_Ją P?la pracy rzemiosła tkac- krochmalni, wykończalni względnie zezwo- "'!' ramach. t. zw. ~oi:isprr~Ji !on_dynskieJ be~ 
palisko biskupińskie. ki~go. dz1ewi'.1I"ski~go, i pończoszniczego, lenia na wykończanie towarów produkowa- m_teresoY'.'11ie _narazali sv:o~e ?cie w _do~reJ 
„Niemieckość" samych ziem nie nastręczała ktoryc~ . zada mem jest wytwarzać produkty nych przez członków Spółdzielni „Włókno" ~erze, iz służą narodoWI, i dziś stan~li loJal-

wątpliwości. Krajobraz był „zasadniczo nie- wyso~I~J k1asy pod względem gatunku i w zakładach c. z. P. w. me do p~acy w odrodzonym Pa~stw1e. 
rniecki" szpeciły" go tylko kapliczki i figu- wartosc1 artystycznej ze szcz..nólnym z· d . k . . 

1
. Zebrame, któremu przewodniczył prezes 

' " . . . . . 1 d · · k" ' . . ~"' Jaz wyraza prze onanie ze zrea izowa- Koła Str Dem ob Grzegrzółka zgrom d iło 
ry przydrozne. Figury rozbito a kaphczki uwzg ę memem sztu 1 regionalne1 W tym ni . p wyżs h t 1 :tó ' . . l' · · · • a z 
przerobiono na miejsca ustępo~e. Napisy na kierunku rzemiosło tkackie ; pokr~wne ze- d e -O zyc. pos ut !'! . przyczy~u się ic~e gr?no s~patyków. Str. Dem. i wzbu
grobowcach i płytach kościelnych dały się" wody będą nastawiać swoje warsztaty i d 0 t ~nonnowb~1.ak kalku aCJI \„~łynł1?k.do. dziło duze zamteresowarue. Zgłoszono pod 
zetrzeć. Kościoły przydały się na " śpichrze, s1k~lić młodych rzemieślników. Zjazd ~ mo h na 0 mz ę cen wyrouuw w 0 ien adres~m. przewodniczące?o P;o_ś~ę. aby tego 
magazyny wojenne, sale widowiskowe oraz stw1er~za, iż tkactwo, dziewiarstwo i poń- mczyc · rodza3u imprezy urządzac częscieJ. 
różnego rodzaju rupieciarnie. z kilkudziesię- cz?szmctw'? prowadzone w mniejszym roz
ciu kościołów w „Posen" - jeden tylko był nuarze posiada cele i zadania oraz organi
otwarty i jako zwykły kościół oddany do zację produkcji odrębną od przemysłu włó
użytku t. zw. wiernych nieniemców. Biskupa, kienniczego i że uznanie tych zawodów za 

O lublinit! i o PKWN 
kierownika diecezji „osiedlono" na wyspie rzemiosło jest racjonalne, celowe i ko- Lubli1:'„ Li.piec 1944„. Pierwsze wyzwo-1 dawego). Posunięć owianych troską 0 
poznańskiej - w areszcie domowym. nieczne, 10Jlle1 11Uasto w Pol8ae. rozbudowę nowej rzeczywist-0ści polskiej 

Pierwsza mowa „Gauleitera" Greisera „in Zjazd zwraca się przeto do Ministerstwa Tu HJ.sorfo Polski Sltworzyla ośrodek • . . . . ' 
urdeutschem "Rathaus in Posen" zawierała Przemysłu o wydanie rozpotządzenia, któ- promfeniowania wolnej nowoczesnej my- W na1bliz.:~ym czasu: „Tygodnik De
swierdzenie wyraźne. Kiedy pozbyto się ok. reby włączyło tkactwo, dziewiarstwo i poń- śli demokratycznej od.rodzonej Polski na m~krc.rtyczny roz.poczrue druk krótkJego 
1 miliorra elementów wschodnio - napływo- czosznictwo na stałe listy rzemiosł i -qstaliło całe wyzwol-One tereny. Tu Ilię przygoto- szikcu o owych momentach Juaełlsk1ch, 
wych (wysiedlonych do „G. G."), które mia- granice między tymi rzemiosłami, a prze. wywaly kadry pionlleirów dla pracy w le- mający.eh tak k-0losalne znaczenie dla 
ły stworzyć „dem Parteigenossen Frank" po- mysłem. renie na obszarach 1·eszcze pod okupac1·ą dziejów naszych. Szkic ten pióra Jana 
most między „deutschen Pionieren" a lud- I-szy Wojewódzki Zjazd Rzemiosł Włó- W · 
nością nadwiślai1ską - miejscowa ludność kienniczych w Łodzi stwierdza, iŻ 0 rgani- będących. Tu, w Lublinie była w r. 1944 ojtyńskiego, zawJerać będzie przegląd 
to „parobki", które „tibermensche" mają zu- zacja zakupu, produkcji i zbytu w rzemio- kuźnia wszyst~Jch pociągnięć pierwszego wydarzeń lubelskich od chwm wyzwoJ:ei
żyć w pracy dla siebie. Trzeba z nimi suro- śle winna być realizowana na zdrowych Rządu P<>;lskiego . (Polskiego _Ko!T}-itetu nia ~j. 25. VII. 1944 r. do chwili przenie· 
wo. Streng und gerecht! Co znaczyło „ge- zasadach gospodarczych i społecznych. W Wyzwolerua Narodawego, pózniteif cx1 siema Rządu z Lublina do Wairszawy w 
recht" - „wytłumaczyły" Sondergerichty! Za tym celu zjazd domaga się: 1. I. 1945 - Tymczasowego Rządu Nar<r lutym 1945 roku. 

'' 
Ol§ 

bą, nie mająca ~ie wspólnego z fym, oo konać się o słuszności tego iw1erdzenia 
'nazywamy .spoko1em i wygodą biologicz. w stopniu tak wysokim jak Polska w 0 • 

Jl66 nego _trwania .. Posta":"a wegetatyw;i.a - to statnfm dziesięcioleciu - niestety. nie 
c~łow1ek, cofa1ący s_1ę prz_ed zyc1em, . w ~szys?Y ~~ają siei roz?~ieć krwawą lek
k1erunku z~przeczema zY:cia1 to człowiek, cię h1stom.„. Na sz.częsc1e, orui sama jest 
~ry .czym tylko. tyle, ile pot:z~a na dziś łas:kawsza - przesunięcie grania na-

Dr. Feliks Widy_ Wirski. Poznań. Nakła- nięcia narodu z pęt wegetatywnej trady· b1olog1c:me trwanie, . i:irzy ~m1malnyoh szych na zachodzie podnosi nasz: poten-
dem Spółdzielni Wydawniczej „Zryw". cji i wyprowadza go na jasny i ogólno. P?irzebach. _Przy tak1e1 postawi!' człowiek cjał przemysłowy. 

Autor we wstępie zapytuje: „Jaki jest ludzki szlak kulturowej drogi postępu i me wohodz1. na „kondygnaCJEj _kulturo- „Rozwój cywilizacyjny kieruje ·się wy. 
i jaki być winien nasz stosunek do aktual- sprawiedliwości". wą", Po~staie on na „kondygnacji wege- raźnie przeciwko małym na.rodom" -
nych przemian dziejowych'?" Jest to pro. „Polska i Rewolucja" jsst właśnie próbą tv~eJ . - . . stwierdza autor w swej książce. Wskutek 
blem omawiany niejednokrotnie na la- rozwikłania tego problemu. Książką woje- Historyc~no -. J?Ubhcys~yczna cz~ść dru- tego zacieśniają się więzy, łączące naro. 
mach prasy przez najcelniejszych publi- wody poznańskiego podzielić można na ga ana~1zu1e. dz1e1e Polski, poszukuiąc źró. dy określonej strefy geograficznej. W sfe. 
cystów. Wypowiedzi ich były różne 1 nie trzy zasadnicze części. Pie~sza z nich del w:-eloWle_kowego ma_razmu narodowe- rze wielkiej ponadnarodowej wspólnoty 
zawsze pokrywały się, choć cechowała je (Prawo życia i prawo śmierci) jest filozo- go, N1~ mozna o~mów1ć , sł'.1-szności PC!: narodów słowiańskich Polacy zająli nader 
wspólna dążność do przezwyciężenia za_ ficznym podłożem dzieła. Metafizyka auto glądo"."i a;itora. :W Jego n~sw1et1eniu hm1 dogodne stanowisko do awangardowego 
cofania w srosunkach społecznych, poli- ra wywodzi się z dwóch kierunków filo- rozwo1owe1 dz1eJÓ"." ~olski. Posta:wa ·we- marszu po rodzime elemeniy mocy cywi
tycznych i gospodarczych, jakie narodo. zoficznyoh: panteizmu i marksizmu. ule· get,atywna stała się _zródłem nieszczęść lizacyjnej. Wszystko przemawia z.a tym, 
wi naszemu pozostawiła w tragicznej spu- gając /"ednocześnie wpływom Petrażyc. panstwa Chrobrych i Krzywoustych. że historia raz jeszcze dała nam wolny 
ściźnie historia. Na postawione przez sie- kiego Teoria emocji). Auior stoi na sta· Część !rzecia - programowa, jest próbą wybór między upadkową tradycją n re
bie pytanie. autor odpowiada w dalszej nowisku „jedności ducha sprawczego i stworzenia wizji nowej Polski. Autor mÓ- wolucyjnym' zrywem po nowe, potężne i 
części wstępu: „P-0 pierwsze należy je ma1erii". Z dokt.ryny marksistowskiej bie- wi: ,,dzieło narodowego zrywu gospodar. wolne życie w rodzinie słow1ańskiej. Dy
(aktualne przemiany dziejowe) czuć i ro- rze mateńalizm dialektyczny. Opierając czego znajduje sw6j odpowiednik ideali· lemat śmierci lub wielkości narzuca się 
z.umieć. Jeest prawo psychologiczne, że siei na Petrażyckim, dąży do skonkretyzo_ styczny a zarazem bodziec w wartościach dziś narodowi polskiemu", - kończy swe 
czego się nie przeżyło samemu, to w ogó- wania własnej wizji świata, dając wnikli- duchowych, które wyznac:r:ają styl życia horoskopy autor. 
le I?oiąć t_rudno. . Tragicz~e _są narody i we analizy .d".•Óch pods!aw duchowych: n?-rodo';'l'ej . Wspólnoty T-:worzącej". Za.sa~; Książka jest dziełem zakrojonym na 
tra_g~czne 1ednostkt c:o wielk1~go procesu weg~taty"fn&J 1 sprawcze). . mczym1 J~l el;n:ientami. s~. ,,Wolnosc szeroką skalę. Pisana była, jak zaznacza 
dzie1owego, pi:zetacza1ącego się na. , n~- M1ermk1em ?harakter'.1 1'.arodowego. 1e~t: s~rawc.za 1 ~~częsc1e spra~cze i „,tworzę, au~or w. gorączkowym tempie konspira. 
szych. ~.czach. 1 na nas. s~mych, po1ąc .m~ wed!~g dr: Widy . Wi~skiego, wyda1nosc więc 1est~m Ideałem panstwa. 1est dla cyinego zycia. Powstawała w ogniu wal-
potrah~ .. , A . 1edna~ pojąc trzeba „bo zyc cyw1hzacy1;:ia. a !a zalezy od t_ypu str~k- auto·a panstwo b~z~lasow~. . . . ~i z wrogiei;i. Uznać ją należy z~ śmiałą 
I rozw11ac s1~ two~czo bEjdą tylko te na· tury emoc1onalne1 „(psycho!?!?Ia _emt?CJ?· 1,0dwtek. ludnos~1 r?lmcze1 sia)e s1~ 1 udaną probę przełamania .. wegetatyw. 
rody, co t:vo.rczo 1 ory~1na~me W 1'.owi; nalna). Pr~e~ ludzkosc przewi1;1ą się dwie miarą p~z1omu, os1ągnięteąo przez kz:a1 n!lgo ~r~dycjonalizmu", za próbą stwo7ze
pro~l~my s":"iata włąc:~vc się. pot.rafią 1 postawy s~1~topoglądowe, kt?rE! wpływa7 ~ :ozwo~u gospodarczym 1 to w !łe_ns1e: nia w1z1i ·nowej Polski. Jest to książka, 
zdązą . Z te1 ~?noepCJ~ .~lan;a się _Pro- Ją n:i stop1en mocy sprawcze1 iednos~e~ i ze y~ większy te~ odset;J< •. tym . więce1 kt6r~ niewątpliwie zajmie poważne sta. 
blei_n „Rewoluc1.1 Polsk1e1., ktc;ra no~1 . w ~spolnot. _Postawa sprawcza . - . to sw1at kra1 1est w r?,ZWOJU zaP?zmony 1 gospo- now1sko w naszej powojennej lite~"' nrze 
sobie cechy g1gantyczne1 proby dzw1g. 1a.ko zadanie, to wa.lka w sobie i poza so- darczo słabs.z.y , Mało panstw mogło przę. problemów socjalno ~ społecznych. ts. 
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MŁODZIEZ mógł. Prosił więc, •by zeahci11no PQ9łać w6r: t~. i:a.gl'6d wiej ~ich, a już po zakończeniu ·wojna dawno jui przecie m~ęła. nic, 

.Naw! m ·ąc do not~tki nlU!zeJ· 0 mlod i sanitarny, by preywteźć 1.onę do SJ:pita.la - i wojny ulcrainskie bandy dflyerayjne s.palily po<?-?bno, nie ,c;toi na prz:~dzi.:~<lzie powro· 
w b Ił J • " ~ety, to okazało się nie do wykonania. a tam w 8.562 zagrody i wymordowały o.koło 1000 lu- towi do normalnych atocsunkcw. r~'; :a_u::crze „Tygodm.~e.. :'Z prą~ęm i ~od n~znej chacie leżała chore. matka, a JtMrej dzi. W woj. kieleokim ~wu 118 tys. 639 za- Sprawa. nie je:et bynQjmni3.i bł.aha. Za· 
~i·~c·ę t~amy ponizeJ J~z~ze. Jeddną ilu- życie uchooził~ razem z krwią. Wrócił -,.;ęc gród z.nis7JCzonych. W woJewództwach biało- niedbanie wyglądu z~wnętrzne~o n~szych 
li acJ. n:sd .. uwag w prze miocle emoi~ bezsilny maż do domu widząe lekceważenie stookim i lubelskim naliczono '{lrzeszło 100 tys. osiedli jest bowiem 1e<lnym więce] przej· 

r: 
1 

m 
0 

ziezy. życia lud:illd~go przez p~nów doktorów. Pra- znisoozonych budynków mieszkalnyah i gospo. jaiwem ogólnej re.gresji kultural~ej .. Tuta 
Prokura.tura Sądu Okręgowego w Głogowie gnąc jednak ratować mabkę swych d'Łiełlli, wy- d11rrceyeh. · chodzii o bmd fi~y~ny. Szaber l b.1mbro: 

sporządziła akt oskarżenia przeeiwlco piętna. najętą furmanką zawiózł żonę do azpitala. 'I' dn b d 
1 

. b . wnktwo sym:bollzu3ą zapaskudzenie mo 
stoletnim mordercom - Jan.owi Boruckiemu Gdy fmmanka z chorą zatrzym:aia się przed 

1 
ruT 0 .~ ar z ej p~n:iry. 0 ~:~~ z.nia~cze- rialne społeczeństwa. Wszystko zaś l!a· 

i Mieczysławowi Grabowskiemu, sprawcom szpitalem ob Bejzan proąil o pomoc w prze. 1b1 ad, ek c,T~ry. tod pr.zecśi~z ~ie :i 0 epa O'IlłyY zem daje obra.z dolSkonąłej „abnegacji", 
rd b k • b' . • · . . u yne . o Ję nocze me 1 zn111iocozony ca C t · t fe...rze moiHwe będzie mo u ra un. owego na oso 1e 'Bogdana Zbo· niesieniu chorej z wozu i tego mu odmówiono. . do b k hl lsk' to . d zy w ej a mos . . 

rflwskiego. Pienvszy z oskadonych przyznał W dwie godziny później matka 5·ga dzfe(li ~awi.e l'~ e c ~p~o . iegob k.ie no?ze. owo p'Jdnie.sieni-e ma\S na wyz.szy pozio~ 
się ponadto do dwódh uprzednio jeMeze doko- nie żyła. Zmarła na. skutek bralru jakiejkrol- t .e Jego ~_:Ac~j mk tert flanie wl ~ r~e,. Je~o kultury, ? którym w.szyscy tak chęt:me 
nany~i. mo-..1er-'" b' k b' t żoł . k s rawa, w inule a o e z so ą zJaW1aJą się dzi's' mo'wia? "'' ni -•"W na oso ie o 1e y oraz • wie pomocy. . l d · · · k k · · 
nierza polskiego w Zielonej G6rze. . Kawczyńska M. ty ko raz <Zienme. Jlll 0 pr.zysrna · Istniejące obecnie o~gana s~morz~do· 

ozłonldrnl S. O. Ł. K. Te cytiry to wreszcie odpowiedź na staty. we, wojewódzkie, powiatowe 1 gm1none 
Z uwagi na wiek o.skarżonych - WYlklucza- atykę, dlaczego 30 proc. dzieci szkolnych jest Riady Narodowe. wypooażone są W znacz. ją.cy postępowanie doraźne - rozprawa Odbę- Od Redrt"· · · s d · · I h L k -1 • ł d „ """~n: ił zuny, .ze z a e ar&.a ~arażonyah gruźHcą i wreszcie to sprawozda- nie wi>ększy ~krel w a 7.Y, ~iii 1l<lm-0rzą· 

d?Jie się przed z;wycza,irnym sądem ka.rnym. l o?powiedme wład.ze ~y~1ą.gną z tego ob_u. nie, to groźne mement.o dla państwa i naro-' dy przeidwojel'1:ne. Ubrzyman1e. porządiku 
SKO~CZYć z DZIKIMI POLAMI rzaJące~o fa.~tu naJ4aleJ ~tlące konsekwencJ~, du, że jeśli natycluniią.st nie nastąpi możliiwie po wsi.ach ii ;m~st~ch cał~o!W'1CLe do mch 

Zb1:°dn1:i - macze:j trudno to nazwa~ - me naJba.rdziej energiczna konbrakcja i pop1·awa należy . Czemuz więc zw1ę~zonym kCl'Ill• 
W ostatnieh dniach wistrząsnęły apołe02eń- moze UJ86 bezkarnie. warunków tyieiia, mhlzczonych wsi, to narado- pet·encjom eamorzą<lu me towarzysz~ 

stwcm polskim nowe alarmujące i groźne wie- wi polskiemu iagra.ża wyludnienie ·i oriłabię. iep~i;e wyni~i pracy na tym polu? pe1 
ści z pogra'l!ieza Wl!cltodniego, gdzie ukraiń. BUTY PRZYDZIAŁOWE W ŁODZI nie. WSPóLNE MIESZKANIA 

ski_~ :;nentyt faszys~wskie wzm~gły dział~l- Posiadacze kartel- wyrównawczych „W" o- Jedno jest najbąl'dzieJ p~ą.ża.lijee w. ca- Zbliia się wiosna. Otwieramy okna i ' na• 
~:- . wry~ Y~zną I z ~.ar: vrrz~ :i:aoie- trzymali w Łodzi pn;ydział obuwia. Ogłosz.)- łym ty:m ~tl\wienlru. Oto fakt, że :na terenie płYWem twietego powietrza. rozszerza.ją. si~ 
d .setą nf pa a.Ją b~11 

spzo ho.Jn~ u .nob ,dm~r-- no.? w-ydąwaniu tegoż obuwia w sklepaeh Polski hulały bezkarnie bandv dywcr.syjne ściany na-szych ciasnych warszawskich mfo. 
dn.iąłc, dpa ętc, gr~_ 1 fl.<'.· ?c 'dva ~1° .a.n ytow ro;:.l:f.z!elczych .Ktoś, kto miał czas stać 8-10 tak że potra.fiły spalić 8 362 zagrody wiej !cie s~ań. 
oaz o o ego s""pma. ze o 'R'ZY i s1e zaata. dz' ku b · j l · taJci t ' . · . . . .. · · R b' · · 1 • 1 • · · · k • }" · T ml k ć ł k I J ·N z 6 : go lill w ogon , o uw1e . a ne ' e o rzy. Ą są głosy domaga-Jlj(:e się likw1dacJi U. B. o 1 s1ę .Ja ooą uzmeJ, Ja os zeJ„. a 9 

owa węze 0 6 owy owy ag rz 1 mla!Jbo ł ' · fa I i w j k •-· d no · · · · .,. „ J śl' ł b · · · · · · ! · b ł lekką. do prze H . bł -"- z · · od ' 1 ma - 2lllosne v; son e a o:sc1 o - 1 z'llllilleJ1SZen1a m1a1'CJ1. e 1 sł y ezp1eczen- ruona JUZ prawie z ma me y a · • 1u e<$"CAJW. ostali .parci a e n.owe groby · Al ..i • • l" ki · · · · . . • • • . szenia. e "'"' co me mię 1 ciasu na. ogon stwa były ,za małe, to dlaczego !llle uzyto WoJ- 1iiyc1a. 1 
znJtSzczema. zaznaczyły ślad ich d~:iałalności. lub byli poza zasięgiem protekcji? dla tych ska aiby pOiikromić hu1aiiw~ soldateakę z dy. Zaflzyna ilię od jal~iejś kwestii, o regufową. 
Tak dalej być nie może. Apelujemy do powstał" skr11jJ1a tandeta i tylko dute nume- wizJi SS-Galizien. · nie rachunku za gaz czy elektryczność, o do. 

"'1'ladz o WY'łll~nie odpowiednio powa:knych sił ry. Chłop musi mieć pewność spokojnej pracy. stęp do płyty, o zbyt długie ko<myirtainie z ła· 
Mi~ie.ii i Wojeka na zagrozone tereny i zawar- A zatełll? zie 1kl. I tak: „od elowa oo słowa - i zaczęła 
cia z odpowied11imł Ukr. władzami SRR śoisłe Jak Wydział Ąp.rowliaeJI i Hil.ndlu w Łodzi WIEJĄ WIATRY · się rozmowa". Stan wojenny we wspólnyclt 
go porozumienia, celem wzaiemnego ur.godnie. r:amierza ~ sprawę załatwić. Przecie ei, któ- . . . . , . mieuikan.łach ma szczegoólną włas.ność wyr;wa. 
nia akoji. W~l·nymi siłami na pewno rychło rzy obuwia dotąd nie otrzymali - „pozosta. Y" ootatnich. tygo<l'Illach miehsmy kil~a lania w lud~ach, a. .zwłaszcza w t. 'llW. ludzis. 
zdoła 1ię złamać terror ba.nd1 kt.6re są takim łości" obuwianych brać nie cheą, bo i po co: dill. ~ar<lz.o wietrznych .. Mia t11 poi _kie kach, najgo?: 7ychJ najniższych, najbardziej 
aamym niebez1>ieczeństwemdla polskiej, jak dla jeśli się ma nogę na siódemkę nie moina brad O'r_v.gmaln1'. w tym ~aete prz~dstawialy ma~astkowych popędów. 
radzleolro • ukraiński.ej ludności, Ta ludno~ć dziewiątki. widok. ~ichura unosił.a w powi:trzu set· I zwyJ.;le tym pqegranyJ11, ~zonym, at;a,-
po sześciu z górą lataeh cierpień i niepewino~ci Oczekujemy wyjaśnień' ki i ty.si;ące papieirów, kawałk~w P.8 PY la Ol'aCW!lY\l'I i olcpiwa.nym jest lok!l,t,or kul· 
życfo zaslugu,ie, by nare~zcłP ?'l.pewniono jej ?achow~J, szmat - toczyła ,PO 1ezdn1ach tura.Lniejszy, lijloko.inleiłlZl', 'USl:ePują:cy nf 
absolutny spokój i bewleczeństwo. Nie t ts. ~ chod.nfil';ach P?ilti: blaszankl od k'Jnser:w ka!ldym krolku pod naciskiem panoszącegQ •ię 
zasługuje, a1e ma do tego elementarne, naj- CYFRY PRZERAŻAJĄCE l irozma.1te mew1a<lo~c::go l>"Chod:r,e~1a. chamstwa. 
święitsze prawo, Napady na Hrubieszów i No- . . " . subetanc1a 0 odrt11żaJl'ICYm ~lą<l~ie. I dz.iś, gdy rn zer; ychyl<me okino do pokoju 
wy Zar6rz, czerwony .kur PQ Wlfiach, mordy f W „Dzie.nn1iku . Ludowym, um1e~czone zo- Wi11z~tko to, 1.>czywiścte, tłukło s~ę prze. wdfJierąjl} ię piel"WS!e wwiewy wio llY, gdy 
.rwałt.v muszą hyc! boz resJity wytępione i bez. &taJc spra~ozdit'll!o posł.ą,nk1 ;KRN' t. Garn- ohodmom po nogach lub ozdabiiało im rysujące się na ho·ryzoncie opalone kon.tu.ry 
litośnie ukarane. Dość 1>łów 9czekujemy carczykaweJ 0 zmszczemu wsi. twarze domów o.snuw j~ się ba·ndaeami :ru.sztowań, 
ezynów. Liczby te przerażają ~oi.m ogromem. W Zaniedbanie i brud, et rtv śm,ięci, nieu· z;wiastując na ~hodzacą odbudowę, świadcząc, 

jednym tylko woj. wairszawskim ofiarą wojny przątnięte ulice Bł! <izi' requłą w mia· że już bl4IB;i c~, gdy zmęczony, smutny ąza. 
DYSPROPORCJE P~<ł!o _56 tys. 232 ł>udynków mi~kalnych 111tach n ezych. Czy 111ie pora zabrać się ry czhv"i k otrzyma. swój własny k&.t do pra-

Jesteśmv. w1eJsk1ch;- a budynków gospodąrezych 114.782. do przywra.canła na52ym m-iru;tom ich cy i do odpoczynl"U - w,tedy życie &taje się 
.... k 1 . wł lu!!ętgarnlc, ehc~m>E' 

1
lrupi6t zeszy

5
t
0 

Woj. rzeszowskie ma ~iazc:z.onyeh ogółem 57 dawruejazej czydtt>ścl? piękne „„ o ny i e emen arz. ena . emen arz ' 
zł„ zeszy>t 10 zł. ObO<k na ladzie l~ą broszury 
o pokaźne.i, bo więkliiej od aesr:)-t\l i elemen
tarza objętoroi. - Z ACZfK POCZTOWY ZWJAZKU 

„DABROWSZCZAKóW'' 
NAUCZYCIEL .TAKO KOLPORTER Zwlązek „D:ihrowszciaków", b:vlycll ochot· 

Sytuac.ia 111Jcolnid:wa p~uechnego w Pol- .nl!ków Armii Republ~kańskiei w tiis:zpa1nii, wy-
....,_ b d · 'J · 1. • • M b Stara C gielnfa" to tytuł na1·nowszeJ" wstanie i organizacJ·ę (pro„. M. Glnth)". dal xn~ek f)OOztowy POŚ"A0iec.onv pamięd """ u .zJ ogo ne zanir.poi.oJenq. amy 0 ee- " . e 0 ~ wafk Pol-Idei J3:'1~adv imienia Jarosława Dąb nie wiei.: niec.zyr.i1ych szk6J brakuie też nau. s2.~ Jarosława Iwaszkiewicza, która wY- Zdaniem K. Wyki Teatr Lalki Aktora :sk H . 

1 
h 

9 6 39 .. · r K d h zmr.iej~laJ· ą si", gdyż daje s~awil łódzki Teatr Kameralny we wtorek zdolny jest zrealizować nie tylko takie wi- row: leg? w :szoa1ni1. w atac 1 3 - . 
e.ycie t. 

11 
ry e . ;': . ub. Recenzję J. Janowskiego zamieścimy w dowiska, jakie dotąd daje - igraszka t gro- Znacz~ Jest -olaru cę.gla.stego, wvik.o·na•nY r0: się za.i;iważyć f~n,~ulną „uciec~~ de mnych numerze następnym. teska. Zdolny jest do .podjęcia fantastyki to.grawiura, wartość zmaozk~ WYnos1 3 plus :i 

zawodow. Do ltceow pedagog1c>:nych napływ 0 łódskl t t k k kl łk S • wyższego rzędu. W tej :fantastyc widzę ztotych. l(ysunek 1>rledstaw1a grnpę walczą~ą 
młodzieży Jest mały. Nikomu widać nie pilno b da" . m ea ~ u u Te 6 ow~D!" „Kara_ _ niewyczerpane jego możliwości" _..'.: Podob- '11a barykadzie, "'. gómv1!1 pra'\vvm n~rozu 
d tak · 'ki · yt ·1 t ,,. I • an pisze w nrze " w rczo ci azi . . · . emblematy Oc:hotników M1cdzv·narodowe1 Bry o . c1ęz eJ s: UflCJ me e.ie neJ.. mierz Wyka. Jak wiadomo zaprezentowano ne nadzte1e. związał z teatrem kukiełkowym ga<dy oraz na:pisv Pols'kie i hi! z;oa!'1 k·:e. z ura 

~ią.gle toczą sit. dyskusje . o ~, Jak zara- ta!D ,„Pana 'l'?'ardowskiego!'. „W przeds~- J. Jano~;k1 w uv~'a.g~ch na łamacfi „Tygodn. wei strnny u górv napi : .• P~Jmieoi walk o m. 
dzic złemu. Ostatn10 „Ł6dio;k1 Kurier Codzien- w1eruu tak rownym i wypracowanym me Demokr. po gosc~1e kr~kowskiego teatru siz,p.amie Bry~ady Pol. kiei im. Jar.ostaiwa Dąb• 
ny" wystąpił z pewnym projektem, który wiauomo doprawdy czyj wystkk w:r·:ói.nić. Jar~I?Y, podkreślając ruewy~r~e do~ąd mwskliego", w praw:v;m doJ.n:vm lll.ar0>tu 111api8: 
skwapliwie popa1r}a „Rzeczpospolita". Chodzi Czy kierownika artysty.::;,mego (J. Pape), mozliwośc1, tkwiące w zetkmęcm (alki z Poil&ka. 
o to aby „nauczyciel wie1'ski lub J'ego rodzi- czy reżyr,era wątku dram11tyc:mpgo CL Mu- ak~oremS„.t d Znaczek mimo Pi"Zefadorv.ram~ em-Mematani , „an z au yger daje obszerny przeglad b' d d t · , · t t na zajęli się kolportarem wydawni<itw uka. skat), czy autora scenariusza opartego na i . ć te t kukiełk p 

1 
ro 11 o. a. 111e w_razen1e. es e vczne. 

zują.cycli się na rynku księ"'arsJ<m" w ten motywach ludowych (M. Mikutą), czy twór- os ąedgruę . a ru ~- h 0

1
w'wegóo V: „, oJsścli~ Wydanie okolt.czn~śc:owel!O :zmaC:llka pocz.to· . „ 1 · , . . .f . • prz woJną na =mac „ rczosc1 · e wego prz.ez Zw1az-ek DabrOIW zozaków" ma 

sposób i nauczyciel by zarobił i czytelnictwo cy slicznych ~:koracYJ (M .. S ępien > czy ~dzie o Łódz przypomina wybitny teoretyk na oelu m.iin. wiZJbudzenie zainteresowania 
zyskało. autora llustracJi, muzycznej (~. W1eh!er), i ?ropagator tej sztuki !eżyserię. M. Staw- wśród SPo!e:Czeristwa. dla walk b. oohotmck6w 

Warto też 7lll.Sta.n&Wić się nad r6ź.nymi as- c:z~„. wykonawcow, _7ZY wre.szc1e czło:w1eka, skie~o. przy współpracy hterackleJ M. Kow- J>O~~ch w Rewbli!kańS'kiei Armii HisZ))ań· 
pektami tej sprawy. Możeby zainteresowani ktoremu „Sara.banda ;za~dz1ecza swoJe po- nackieJ. Jj. skJeJ. (Sz. 
ti. nauczyciele wypowiedzieli się w tej kwe
stii. GERHARDT HAUPTMANN 

· NA POLSKIEJ _ZIEMI 
ZBRODNIA LIST DO EDAKCJI W Agnies~kowie, w powiecie jeleniogórskim 

Czył · ł' · · . . przebywa światowej Sławy pisarz 111iemieok.t 
Pod a;:ny 00w p~aisie o~kieJ · ,• W wywiadzie umieszczonym w ,,D.zienniku mówi t.o tylko o wielkim jego patriotyzmie. Z Gerhart Hauptimann, lic~cy obecnie 84 le.ta. 

O ~~! d ~abdomo1ści wyp~de~ wołaJąc~ Łód2lkim", przypusoozalnie wsku.tek n:iepo- wyjątkiem istniejących wszędzie poszczegól-1 Haupłlmann jest urodzony w pobliskich Solipo„...,,.... o nie a ce em z;wrocerua uwagi l . . . . . . chł a.eh • eh Zd · · l · d 'b ·'-! · ·~'-wyw<>ła i . t , 'kó rozum1ema pr...ypisano m1 op1J111ę o op , nyeh wypadk6w które zreB1Jtą potwierdzaja ca - r-0Ju i na ezy o naJ a.rw: eJ many ...... 
rcdaiJ'nyn ~ zaidn ~resowa~~a u .czynn~ "'! mia- diametralnie różną od zajmowanego przezę regułę_ oddał Świadczenia rzeczowe i ża brn: pise.l'zy niemieckich, będąc laureatem nag.rody 

c po 
0 

nymi .... arzaJącymi się wy. · st .....:-1- Zd · t k' • łb l Nobla a Tk 1"''''"" R"0 d Isk' de padkami· mrue anow"=a• arna a ie mog Y wyg a. ki aprowi·zacyjne możnaby winić nie chłopa z " -J • ..,.. po 1 na mocy -
· szać tylko człowiek zupełnie nie orientujacy 1 . ..__, . . . . cyzji Ministra Kultury i Sztuki wzi&ł pod W dniu 2 4 b r '"e nr • D 'g d . . . . • e. e raczeJ n1=omagan1e. orgamzecvJne zn1- · . k G h H · • .' • '. • ·• , n&J •• z1 or~ew po SJę w sprawa.eh rolnych. A p:r.zeciez Ja do ta- . -, ' SWOJą opie ę er arta aupłlmanna., wycho-

S1er11dzem zona nueszkanca teJze ws1 Stefana. kich nie należę. Nietylko te się urodziłem na szczeni~ dokonane przez barbarzyńskiego oku- d-z;ąo ze słusznego założenilll., że walka kultu
Bejzana urodzlfa dziecko. Do ~rodu nie wzy- wsi, ale i moje pierwsze publi<'zne prace to panta, celowe zdewastowanie gospodarsbw ralna nie polega na brutalnym ni:szozeniu 
w~n~ doktora ani. też akuszer~, bo Bejza.no- pl"z~ma.wianie na wiecach chłopskich, jeszcze wiejSkich oraz b'raki inwentarze.. Chłop pol- bwórczych jednostek. Moce wielu po1skich pi
w:e .Jak.o :ał~ ma.1ą.t~k ~osia.dal! 1 morgę zie- jako .iudimt uniwersytetu krakoW!!kiiego prze- sk; dziś wobec: nowej Polski pełnia swe cię. sar:i:y w niemieckic'h oboz.adh koncent:racyj:1 1 4 ~t~ci,. ~o tez me do pom:-rślenia by~~ me.wiałem na wieoa·ch w krakowskim, dha:za- żkie obowią.zk:i i wspó1nie z robotnikiem i i.n- nych pr:. ~,~iwstawia Rząd Pol.ski posta we hu-
ll lęezwplanteie d.i~~keJ~ M~ocyż, gdytlmlałdo lutro~łic nowskim, tamo-Wskim, wielickim. Na tych wie- teligentem buduje nową Polskę. Braki apxo- manitarną. 

a z1e..,. o. imo, e ma {a o a :r.y a · · l · · • k ,. śc' · 
W --A· d 'ł I zd -'-ł cach koło roku 1904--1905 pierwszych wie- wizacyJne na ezy pnzyp11Sac o crucz.no, i, ze -=-=---llll:ll-cc=------··---n,.uzy, uro z1 a norma neg1> 1"('.wego uu op- ' p , od , · -
ca. Przy porodzifl poma.gnła sioetra i"nęża, je- cach wapólne"'o frontu r<_>botniczo -, pracowni- w ~sun~ ~o. ~lak?w, i:ar. u któr! pierw-I 
dnak sto~ eh r . ł t h . sto . CZO-chłon.~k'ego przemawiałem wspolni'e z ta- szy. I naJdłuzeJ stawił opor I był ofiarą ra. OGLOSZENIE ....... o eJ wymaga na yc m1a · Wej „~ 1 b nk' · d' b b ń • h'tl • z M' · · · . l'nt rw c"f 1 ,_ k" . d . ł i eh'~:i,.; .. k w· ty w· u ow i mor ow ar a.rzy cow . i erow arząd ieiski w Łodzi prrvpomina fir~ " en J .„arza. 1m1 zia aczann '"l-"'"'-'m1 Ja mcen i- .Jl.J • • 1 h il , · . ·. . · . . • .• _. . . . . =ich, pomoc występuje w mtn1ma nye os-1 morn prywatnym oraz mstytuciom uźy. 

Ob. ~eJ7.3J?l udał się z prosbą. do dr Trybu- tos, Stapmsk1, Olszewski, Dubiel i mnt. ciach i w srosunkowo mniejszych aniżeli dla 'teczności puhlicznej jak: Łódzkie Tow. 
chowakzego w Si~radzu. błagaJ&C go, by ze- Na śląsku Cieszyńskim również brałem u- narodów mniej stosunkowo znlszozonyeh, na.!Elektryazne P. Akc„ K. E. l.., Ł. E. K. D, 
~heia:I rat.owa~. ży.ci: ~atki 5-ga ~zieci i przed- dział w pracy wśród chłopów polskich i mu- wet stojących po drugiej str. onie barykady, IP J;>.. ~: ~· , Gazo~ni Mi~jskie~ •. Wydz. Ka-
1taw1ł mu i'WOJ męzk1 stan materialny. Wyslu- .........: d "ć • t 'b _ _,_, j Chłop połski na ogół spełnia swa powinność nahzaci1 l Wo oc1ąg6w 1tp„ iz przed roz-
h d T b h k tł ł szę „„,.,,er z.1 ze na we w na1 anwie zger. · ' · b 't l' h · I o; aw~~Y ~o, p •. r. ry UC' .ows ·j wy umaczy . ' . • · . . •ł' a nie jest jego wina, że często nie jest w sta. poczęciem. r<: o na u 1cac. miast": na e. 

mu z1> me pojedzie bo llle ma potrzebnych manizowanych mle,Jscowosclach chłopi nie da i I . . Łn" 100 t clh zy zwracac się po zezwolenie na za1mowa· 
· ' • rod ·• Z · t k d b ch'k n e Jej spe ie w procen a · · h d 'I · I · d · d Z d 1atzędzi. ię wyna owie. naJąc a o rze psy 1 ę ni~ . c .o ni ·ow_ wzg. ,iez m o . arzą u 

p dl r ~ · k d "tal chłopa nie mogłem tak wyrazić się o obowiąrz- Ka.zinnierz Gc,ll.as M1e1sk1ego, Dział Techniczny, Oddział Ru-osze n eszezęsny C7. owie o szp1 a • . . . . chu Drogowego ul Piotrkowska Nr. 6' JOwiatow go w Sieran,11 , ~"Zie 1 n6w błagał 0 kowosc1 m1eszkańc6w wsi. Chłop polski zarów- pr6 zes Komitetu Wojewódzkiego tel. 
2

80-
60 

' 
56

· • 
V t . d . " ·--•- . G G S . D k , wewn. , pomoc dln żony, lecz i tu prośba iego nie po- no w b. „ ii erlnn zie JWl\. 1 w · •

1 
tranmctwa emo ratycznego Łódź dnia 16 kwietnia 1946 roku. 

skutkowała - żaden « lek.li.rzy jechać nie oll;azal tyle poświęcenia i ofi.arności1 ł.e członek Komisji Rolnej KRI';. • i:e.rz"'1 ~ejski w Łod. 

ł ' ) 

' 



Str. 8 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr 11 

fil\..'''''''''''''''''''''"''~ I BAR „EUROPA" I PRZEZ ,,fOR UNE" DO UCUŚCRIU I SPORTOWY SPRZF;T 
~ NARUTO\VICZA 42 I -----------------------------------------------------" pu,~tA~~::A 2 P o le c a I BOKS - TENIS I wyborową kuchnię, 2 W naszej szczęśliwej kolekturze w ostatnim ciagnieniu 
~ zimne i gorące zakąski I padło wygranych na ogólną sumę 1.000.000.- Milion! FOTOAPARA. TY kopno-sprzedaz 
I oraz wszelki~go rodzaju trunki. I Pamietal I Kolektura „FortunaH s' .. t . k ' 
~ Kuchnia pod kierownictwem I Łódź. Przejazd Nr. 2 tel. 146-47 Konto P.K.O. Nr. VIl 997 D1U. " Wł ez1an a " 
2 m~~~~~~ l~---------------------~11 Wl~.~~.J~ki~~ 2 WACŁAW A RAKOWSKIEGO 2 
~~~:.~g;.:·.!. do go~:J r--iłiZY-iiUYO-PJY-ilii-I L--L-o-·d_ź_. _P_i_o-t1-·k_o_w_s_ka--N-r_8_3._T_e_l._1_26_-_62_.,, 

. I teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, I 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• •• • I mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. I 
: Skład narzędzi : I OKULARY ~ 
: i art. technicznych : I We własnych warsztatach wy;konujemy wszelkie naprawy I 
: Al E KS A N D ER O ·z I M O W S K I : i w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. i 
: tódż, Piotrkowska 240 : I WESOŁOWSKI, I E DB AL S KI i S-ku ~ 
: TELEFON 216 - 03 : I ł.ódź, ul. Nowomiej!lka 3 przy placu Wolności. - Tel. 145-65 I 

GALANTERII 
Kupno - sprzedaż 

EDWARD w V soc KI 
ł.óDź PLAC WOLNOśCI Nr 8 

tel. 144-56 . ·~ ~ ··········••11•••• .•.•.•••••••• ""------------------...----------- ............. -. .... ______________________ ...., ':...-----------------CENY NISKIE: HURTOWE 

/"':························~······························~ 

5 111EI I 61101 O 61Cl I i 
: W LODZI : • • • KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE • • • • Potrzebna również świeża padlina • • • : Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 277-26 : 

: Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOżLIW A : 

• WŁASNE śRODKI TRANSPORTOWE 11 

~ ...................................................... .-' 
OBWIESZCZENI 

HURT I DETALI 

Bogaty wybór pierwsz.orzędnych żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, pieka.rni
k6w, chromonikieliny, spiral grrejnych., 
Instalacja świllitln, siły i radia. - Ws:rJelki 
sprzęt elel®roteclurlczny. 

Warszawska Wytwórnio Grzejników 
·Elektrycznych lnstolocii Siły 

JJ E O'' 
sp. z ogr, odp. 

ŁóD:Z, UL. PRZEJAZD 36. TEL. 185-79 

OGl.OSZEllE 
Zarząd Miejski w Lodzi podaje do wia

domości publicznej, że z powodu zmiany 
lokalu Wydziału Finansowego Główna Kasa 
Miejska, mieszcząca się przy ul. Piotrkow
skiej 98, nie będzie czynna dla interesan
tów w dniach od 18-20 kwietnia 1946 r. 

Płatnicy podatków i opłat miejskich winni 
w tym czasie regulować swe zobowiązania: 

a) w Kasie Wydziału Podatkowego, Al. 
Kościuszki 1, 

b) wpłata na rachunek czekowy Zarządu 
Miejskiego w Lodzi, Wydziału Finansowego, 

I 
1. w PKO m. Lodzi, Piotrkowska 77, kon

to Nr 14, 
2. w PK-0, konto Nr VII 4505. 
Poczynając od dnia 23 kwietnia 1946 r. 

Wydział Finansowy wraz z Główną Kasą 
Miejską funkcjonować będą normalnie w Zarząd Miejski w Lodzi podaje do publicz- Spod powyższego zakresu wyłączone są :..-----------'"°"----.J j · dzib" ul R lta N 15 

nej wiadomości, że zgodnie z dekretem z dn. zwierzęta nie nadające się do cho\\tu, wybra- MARIA WASILEWSKA . nowe sie ie przy · ooseve r • 
22.12 1945 r. o ochronie hodowli zwierząt kowane orzeczeniem odpowiednich komisyj, Na t.o nazWisko 30. III. 46 została skradziona Łódź, dnia 15 kwietnia 1946 roku. 
gospodarskich (Dz. URP Nr 2/46, poz. 12) zwierzęta podlegające ubojowi z konieczna- paleówka. Adres: Julianowska 34, - Łódź. Zarząd Miejski w Łoc1zł 
.zakazany jest ubój: ści w rozumieniu art. 2 lit. c) pkt. 1 i 2 roz-

l) ~~i~~i~~~~~~~~~~z~~----~-~-~-~~------------~---~------
, • . '. • . 1928 r. o badamu zwierząt rzeznych i mięsa hl ład 11tt• ft d 

21 
V ~o ~:~~~· zapisanych do ksiąg hodo- (D~i U~P Nr 60(3~ • poz. 454) oraz zwierzęta Re er ar n u Z11IC o . . • „ r. 

2) przychówku pochodzącego od zwierzat po egaJące zabi~ill: z urz.ędu w myśl rozp. 
wymienionych wyżej, - Prezydenta. RzpliteJ. z drua 22.8. 1~27 roku -----------------------------------

3) przychówku płci żeńskiej, o zwalczaruu z:;azhwych chorób zwierzęcych POLONIA 
4) kr . . .. 1 t 10 buh ... Im ó (Dz. URP Nr ''· poz. 673 ). I PJ trk k 61 

ow poruzeJ a , aJ1 1 ur w, Winni P ekr . . Bk u ___ ...;u;;;;.;. • ..;....;.o~;.;;o..,w:;.;s;...;.a _____ fl---------------------zakwalifikowanych przez hodowlane . Z:Z oczerua po~zs~ego . z az 
komisje kwalifikacyjne, będą kararu aresztem. do 3 m1es1ęcy i grzyw- TĘ Cz A 

„GRZESZNICY BEZ WINY"' 

„POD GOI. YM NIEBEM" 5) . . . . . . 80 k . . ną do 30.000 zł. albo Jedną z tych kar, w try- 1 Pl t k k 108 swm pomzeJ -g. wagi oraz macior, bie administrac ·n Ró eś . r e- u . o r ows a 
nadajacych się do chowu, . YJ ym. w~ocz . me 

0 
z --------------·n•--------------------6) owiec.:-matek w wieku oniże· lat 4 czony będzie przepadek rmęsa i ~rzetwo-

ł . . . P . . J rów, pochodzących z zakazanego uboJu. 
oraz przychówku P ci zenskieJ, , Lódź, dnia 16 kwietnia 1946 roku. 

WLóKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 ,,DZIECI KAPITANA GRANTA" 

zarówno dla celów przemysłowo - aprowi- Za ·Prezydenta Miasta 
zacyjnych, jak i dla zużycia we wbsnym go- (-) Eugeniusz Ajnenkcl ·-------':";""~,.----------·11·----------------------'---I" HEL 
spodarstwie domowym. Wiceprezydent Miasta ul. Legionów 1-4 ,,5LAGIER" 

fil SZENIE WISLA 
ul. Przefazd 1 „FORTANCERKI" 

W ślad za moim zarządzeniem z dnia 211 i grzywny do 10.000 zł., albo jednej z tych STYLOWY 
marca 1946 r. L. dz. XXL Wot. Z. a. 11/2.46 kar. ul. Kilińskiego 113 
w sprawie zwalczania zarazy stadniczej i Łó<iź, dnia 12 'kwietnia 1946 roku. . -----~~~~-----·ll--------------„„-------
zgodnie z punktem a § 2 tegoż, zarządzam Za Prezy~enta ~!llasti: BALTYK 

,,l źOtNIERZE" 

tk. . . . (-) Eugemusz Ajnenk1el ·1 „„ 
przegląd ws'Zlys ich bez wyJątku kom, znaJ- Wiceprezydent Miasta u. r'tarutowlcza 10 
dujących się na terenie Starostwa Grodz- GDYNIA 
kiego śródmiejska-Łódzkiego. ul. Przejazd l 

Przegląd ten odbędzie się w następują- PRZETARG 

,,SKŁAMAŁAM" 

„BLAGIER" 

cych terminach: ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 

Zarząd Gazowni Miejskiej w Łodzi, ogła-
Teren Starostwo Grodzkie śródm. Łódz- sza· przetarg nieograniczony na wykonanie „TRZECH PRZYJACiół.'' 

kie, KMO 1, 2, 8 data przeglądu 15.4. godz. 100 mundurów dla pracowników Gazowni --------------·n-----------------------
8 rano. Miejsce przeglądu: Targowisko dla Miejskiej w Lodzi. ZACHĘT A 

„SZALONY LOTNIK" koni, ul. Parkowa - KMO 3, 7, data prze- Oferty składać n~leży do dnia 20 k~etnia ul. Zgierska 26 
gladu 16.4 godz. 8 rano targowisko dla koni 1946 roku, do godzmy 10 .rano, w zapieczę- -----------------·11---------------------• ' ' towanych kopertach z napisem: „BAJKA" ul. Parkowa - KMO 4, 5, .6, data prze~lądu „Oferta na wykonanie 100 mundurów dla 
17.4., godz. 8 rano, targowisko dla koru, ul. pracowników Gazowni". ul. Franciszkańska 31. 
Parkowa. Szczeiółowych informacyj udziela Gazow-

Konie doprowadzone być mają z dowoda- nia Miejska w Lodzi, Wydział Zakupów, ul. 
mi tożsamości. O koniach chorych lub nie- Tariowa Nr 18. 

„MANEWRY MIŁOSNE" 

WOLNOSC 
ul. Napiórkowskiego 16 

,.ZNACHOR" 

doprowadzonych z jakichkolwiek powodów Otw'.11'c~e ofert nastąpi .W. dniu oznaczonym ROMA 
należy w odnośnym termińie złożyć pisemne na :z.łozeme ofert, o godzrme ~O rano. . . „ZNACHOR" 

ld . Wadium Przetargowe zgodnie z przepisami ul Rzgowska "4 
zame owame. w wysokości zł. 5.000.- należy złozyć w Ka- -----·------J----111---------------------Winni niestosowania się do powyższego sie Gazowni Miejskiej w Lodzi, ul. Targowa PRZEDWIOSNIE 
zarządzenia pociagnięci zostaną do odpowie- 18, kwit dołączyć do oferty. ~ ,,zł.OTA MASKA" 
dzialności karnej z art. 98 rozporządzenia Zarząd Gazowni zastrzega sobi~ p:a~o __ f_ul~·--b_e_ro'T1:;n:":]skriiYevg_o_1_4_-7_6 ___ 11·-----~--------·-------
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22.8. V.:Yboru dowolnego ofere~ta hlb u!llewaznie- TA TRY 

. . . . rue przetargu bez podania motywow. L SI ki i 40 „Zł.OTA MASKA" 19~7 r. o zwalczaniu zarazliwych chorob Lódź dnia 15 kwietnia 1946 r. u en ew cza 
zwierzęcych (Dz. U. R. P. Nr 77 poz. 673), ' ADR I A 
przewidujących karę aresztu do miesiąca Zarząd Gazowni :Miejskiej w Łodzi. Marszałka Stalina (Główna 1 „FORTANCERKI" 

I 

ŁÓDZKIE 

zoo 
TEL. 277 - 26 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 
.. 

I 
I 

REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 

Mu z A Il 
Ruda Pabianicka 

,,PIEśNIĄ.RZ WARSZAWY" 

„JADZIA„ 

Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 l 20; w nłedzielę I święta 
o godz. 12, 14, 16, 18 l 20. 

Kino „Polonia", „Hel", „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" I „Roma" rozpaczy· 
naja seanse o pół godziny później. 

· Uwaga l Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska I ucząceJ 
się młodzieży do nabycia. w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Zw!ązków Zawo
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tet do 13-łef. 
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6dailniatracja c.zyD.Da od godz. i-oj rano. do 16-o.L Redak.tor ,pr,iyjmuje CQchi.emiie od 12 do 13. _ Di-.09605 Drukarnia Nr ł S,półdz. Wyd, „CzY'lelniik.", Lódt, Żwirki 2, tel. 209.aa, 
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